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o TOT AZTECA ATZ CI ROW ZOZETZE 


We Lwowie, Czwartek dnia 10, Lipca 1573. 


TA aA 


Lwów d. 10. lipca. 


(Odkąd się datuje Komisja edukacyjna? -— Spra- 

wa rozpisania wyborów. — Nag'a potrzeba Ra- 

dy państwa. — Delegacyjny zjazd Izb haudłowych 

we Wiedniu, — Materjalne położenie Austrji.— 

Centralizm a okpiszostwo, — Niema rady, a p. 
Czedik,) 


Czas krakowski najpierw umieścił arty- 
kuł, iż obchód 100letniej rocznicy ustano- 
wienia Komisji edukacyjnej jest demons'ra- 
cją, której się zaniechać powinno. Na ten 
artykuł już odpowiedzieliśmy, wykazując je- 
go bezpodstawność. Teraz znów Czas umie- 
szcza aż dwa artykuliki nadesłane, wywo- 
dzące, że 10Oletnia rocznica ustanowienia 
Komisji edukacyjnej nie przypada w r.1873, 
lecz dopiero w roku 1875 

Należało się Czasowi zastanowić, czy 
nadesłane artykuliki opierają się na praw- 
dzie, skoro zarzucają głównemu zarządowi 
Towarzystwa pedagogicznego taką lekka- 
myślność i nieuctw»! A łatwo to mógł 
Czas uczynić, zaglądnąwszy do Dyarjusza 
sejmowego z r. 1773. W protokole urzędo- 
wym czynności delegacyjnego sejmu (Za g a- 
jenie drugie. Warszawa 1475, str, 20 
do 55) byłby wyczytał, że podkanclerzy li- 
tewski, Chreptowicz, projekt ustanowienia 
Komisji edukacyjnej wniosł dnia 7. paździer- 
nika 1778, dnia 13. i 14. października 11773 
już projekt został uchwalony i już zarazem 
d. 14. października 1773 nominowani zo- 
stali członkowie Komisji edukacyjnej a bi- 
skup wileński za swoją nominację poblicz- 
nie na posiedzeniu dziękował. Komisja edu- 
kacyjna natychmiast rozpoczęła swą czyn- 
ność. Spieszono się zaś z tą sprawą z tego 
powodu, iż wserzymano publikację bulli „Da- 
piezkiej o zniesieniu zakonu jezuitów, aż do 
ustanowienia władzy, któraby się zajęła w 
miejsce tego zakonu, tak edukacją młodzie- 
ży, jak i funduszami, które po tym zakonie 
pozostały. Istotnie dopiero po  ukonstytuo- 
waniu się Komisji edukacyjn=j, publikowana 
była bulla papiezka o zniesieniu zakonu je- 
zuitów, przez lustratorów z komisji eduka- 
cyjnej po kolegiach jezuitów rozesłanych dla 
objęcia funduszów. 

Wprawdzie w Wolumiaach  legum dru- 
kowane jest ustanowienie Komisji edukacyj- 
nej dopiero pod rokiem 1775. Lecz to 
ztąd pochodzi, że delegacja dopiero w tym 
roku wszystkie swe dwuletnie uchwały 
przedstawiła sejmowi do potwierdzenia a 
więc i uchwały, które już przedtem weszły 
były w życie. 


Ze wszech stron, a nietylko z centrali- 
stycznej dochodzi wiadomość, że wybory do 
Rady państwa będą niezadługo, zapewne już 
w początkach sierpnia rozpisane, gdyż ze- 
branie się Rady państwa jest koniecznie po- 
trzebnem z bardzo wielu powodów naglących, 
a mianowicie z powodu wystawy powszechnej, 
dla której reformę wyborczą tak spiesznie 
zaprowadzono i dawną Radę państwa, mimo 
niezałatwienia wielu spraw bardzo ważnych, 
do domu odesłano. Do EO Z OŚBZĄSZoakay Walki szrye powodów na- 


Listy z wystawy powszechnej 
w Wiedniu. 


XII. 


(Oddział moskiewski 
Udział artystów polskich. -- Jawnogrzesznica 
Henryka Siemiradzkiego. — Witold i Kiejstut 
jako więźniowie Jagiełły i Sobieski w Wilano- 
wie przez Wojciecha Gersona, -- Karol Móller, 
Korwin Milewski, Horawski i inni malarze. 
Posągi Brodzkiego, — Pruszyński, Kucharcew- 
ski i inni rzeźbiarze.) 


W liście tym opiszemy tylko te obrazy 
i posągi przez Polaków z zaboru moskiew- 
skiego robione, które na wystawie zostały 
umieszczone w oddziale moskiewskim. Liczba 
ich nie jest wielką; nieufność bowiem zu- 
pełnie uzasadniona do władz i komisji mo- 
skiewskich, wstrzymała niejednego w zamia- 
rze popisania się przed Światem ze swojemi 
dziełami. Z drugiej strony, członkowie pe- 
tersburgskiej komisji przez wrodzoną zazdrość 
i zawiść do Polaków, nie chcieli, ażeby „ichĘ 
sztuka głównie przez polskich artystów była 
reprezentowaną, i robili im różne szykany. 

Jeżeli skutkiem tego, mniejszy wypadł 
udział polskich malarzy z Warszawy, niżby 
się spodziewać należało po wzroście, jaki 
w stolicy naszej malarstwo osiągnęło, udział 
ten jest jednak tak znaczącym, że bez niego, 
oddział moskiewski sztuk pięknych wyglą- 
dałby ubogo i licho. 

Nie utrzymałyby go w wielkiej sławie 
trzy morskie, bardzo piękne krajobrazy Iwa- 
na Ajwazowskiego, dotrze malowane obrazy 
Aleksego Charłamowa, ani też mulejszej już 
wartości widoki Aleksego Bogolubowa; nie 
nadałyby mu artystycznego blasku: niezły 
obraz Piotra (iruzińskiego, przedstawiający 
Czerkiesów uciekających ze wsi przed Mo- 
skalami, ani też wylizane obrazy bitew 
Willewalda, z których jeden przedstawia 
branie Polaków 1831 r. do niewoli pod Bro- 
nicą, a drugi bitwę pod Grochowem a w 
niej uciekających Połaków z rozdziawionemi 
gębami, co się tak carowi Aleksandrowi po- 
dobało, że zakupił je do swego pałacu, Nie 
podniosłyby też bardzo w reputacji sztuki 
moskiewskiej: sentymentalne kompozycje Te- 
_ odora Bronikowa, ani też rodzajowe z Życia 


sztuk pięknych. 


leży zapewne i prask bankowy, przesilenie 
(grożące handłowi i przemysłowi, a zatem 
następnie i stanowi robotniczemu; dalej, nie- 
jedność w łonie ministerjum, która gdyby 
kiedy wyjawiła się na Radzie iministerjalnej 
| wobec cesarza mogłaby łatwo sprowadzić u- 

padek gabinetu, gdyż gabinet obecny tylko 
| jednością swoją — nie możemy powiedzieć 
imponował, ale — zalecał się cesarzowi, któ- 


ry mu w duszy jest niechętnym. 

Wśród tych stosunków ogólna uwaga 
zwróconą jest na zjazd delegatów Izb han- 
dlowych, który dzisiaj rozpoczyna swoje ja- 
wne posiedzenia. Jeżeliby z jakiej wpływowej 


strony Życzono sobie szybkiego zwołania Ra- | 
dy państwa, to wniosek dotyczący będzie na | 


tym zjeździe postawiony i poparty, a dla rzą- 
du będzie ten wniosek albo przymusem albo 
miłym bodźcem do spełnienia. Trudno bo- 
wiem zaprzeczyć, że obecny zjazd delegacyj- 


ny Izb handlowych ma podobną doniosłość 


jak wroku 1860 takzwana wzmocniona Ra- | 
i państwa, — a natura ludzka już jest ta- | 
| sowego i prasku. 


ką, Że tam, gdzie chodzi o Śmierć lub życie 
kieszeni, dobrobytu materjalnego, w ogóle 
bytu tysiąca zamożnych dotąd rodzin, głos 
przekonania zagłuszy podszepty kliki polity- 
cznej. A tak jak rzeczy stoją obecnie, głos 
dek przekonania kupców i przemysłowców 
nie bardzo będzie harmoniował z postępkami 
i zamiarami centralizmu. Lecz należy nieza- 
pominać, że w Austrji dzieją się niestety, w 
podobnych razach... cuda; w Austrji wszy- 
stko możliwe!.. Wieleby jednak dobrego 
zdziałano, gdyby zjazd delegacyjny poszedł 
za radami Tagespressy. Wątpimy tylko, aby 
zbawienną była pod  wszelkiemi okoliczno- 
ściami myśl jej założenia we Wiedniu banku 


| 
I 
| eskontowego, na wzór przez Węgrów obmy- 
Ślanego, dla trzymania c. k. banku narodo- 


wego w szachu. 


Materjalne położewie  Austrji staje się 
coraz fatalniejszem, a ceutralistyczna War- 
rens Wochenschrift poczyna powoli odkry- 
wać zasłonę. Według tego tygoduika, o bu- 
dowie kolei czeskich na razie już ani mowy 
być nie może, równie jak i o budowie cen- 
tralnej kolei morawsko-szląskiej, Wstrzyma- 
nie budowy kelei żelaznych zmniejszy zna- 
cznie produkcję Ż:laza, która zwłaszcza w 
ostatnich czasach, w skutek zhyt saybblul 
robót ko'eiowych, w nienaturalny sposób się 
rozwinęła. Dalszem następstwem pogorszają- 
cych się w tym kierunku widoków jest spa- 
dek akcyj tych przedsiębiorstw, które mają 
na celu produkcję żelaza, a taki dał się już 
w bardzo dotkliwy sposób uczuć szczególnie 
w Pradze i w Ionerbergu. Z drugiej strony 
prawie wszystkie przędzalnie bawełny w Cze- 
chach*upadają, przedzalnie Inu sywią się już 
tylko z kapitału zakładowego a niektóre z 
nich, nawet najlepsze, wystawione Są pa sprze- 
daż, niżej kosztów, jakie na urządzenie ich 
wyłożono. Przemysł Wałiióny w Bernie mo- 
cno cierpi, a dla zatrudnienia robotników, 
p zbawionych zajęcia, myślą już nawet o 
stawianiu tamże gmachów pub icznych. Tym- 
czasem ubytek wyrobów wełnianych daje An- 
glikom i Belgom dogodną: sposobność do o0- 
panowania targu berneńskiego. 


Taki jest o- 


| R ZARA moskiewskiego WSE obrazki Konstan 
tego i Włodzimierza Makowskich, których 
lubo mamy za Moskali, być może, że nimi 
nie są. 


Wszystkie te i jeszcze kilkanaście in- 
nych obrazów na popis przed Światem to 
za mało; więc na tych obrazach wyszłych 4 
pod polskiego pędzla, które musieli dopuścić 
do konkursu, ażeby się lepiej sami wydać 
mogli, najstaranniej naśladowali Niemców w 
ukrywaniu polskiego ich pochodzenia w na- 
pisach i w katalogach. Obowiązkiem naszym 
jest odkryć polską pracę wszędzie, gdzie 
ona jest, i oto co znaleźliśmy w oddziale 
sztuk pięknych pod flagą moskiewską. 


Najznakomitszym i najpiękniejszym o- 
brazem tego oddziału jest „Jawnogrze- 


szniea* wymalowana w "Rzy mie (1873) 
przez młodego, lat 23 liczącego Polaka, 
Henryka Siemiradzkiego a umie- 


szczona jako jeden z najlepszych obrazów 
na całej wystawie, w środkowym, honorowym 
salonie pałacu sztuki. 


Przedstawia jawnogrze sznicę we wspa- 
niałej godowej szacie, przerażoną i zawsty- 
dzoną samym widokiem Chrystusa, postępu- 
jącego drogą wśród orszaku uczniów. Scena 
ta, w której się spotkały dwa przeciwne 
światy, odbywa się: przed białokamiennym, 
wschodniej struktury domem, przycienionym 
drzewem i roślinami rosnącemi na murze. 
Na tarasie, na schodach i przed domem ze- 
brani godownicy i mężczyzni wpółpijani i 
niewiasty rozkoszne. Jedni piją, inni toną w 
wzajemnych uściskach, inni zajęci grą na 
cytrze. Kilka kobiet zdaje się podzielać wra- 
żenie pani domu i królowej uczty, która 
właśnie zeszła dopiero co ze schodów a na 
widok Chrystusa upuściła puhar pełen wina, 
pochyliła głowę i oparła się o mur, bo ją 
nagła skrucha ku ziemi tłoczyła. Postać ja- 
wnogrzesznicy jenialnie pojęta i wymalowana 
po mistrzowsku. Na prześliczne, pełne wdzię- 
ków oblicze pada cień. od drzewa, który 
atoli podnosi tylko blask oka wpatrzonego 
w Uhrystusa, W tem oku iw tej postaci 
oddana cała historja duszy, przejmującej się 
żalem. Ta niewiasta rozkoszna niby drugi 
Szaweł ulega nieznanej a nadzwyczajnej z 
wysoka idącej mocy. Patrząc na nią wiemy, 
że już nie podniesie puhara i nie przygarnie 
do swego łona Żadnego z tych rozkoszników, 


braz okropnych skutków p.zesilen'a, 
nietylko uro one 


które 

i sztuczne wartości za je- 
dnym zamachem zniszczyło, ale nadto bardzo 
boleśnie nadwerężyło stosunki handlowe i 


przemysłowe. Winę wszystkich tych nie- 
sz zęść przyp suje Warrens Wochenschrift 
w znaczn j części fałszywej gcspedarce finan- 
sowej minist a skarbu, de „Pretisa, który w 
ciągu urzędowania swego żądnych nie prze- 
prowadził reform finansowych, "hoćby naj- 
bardziej potrzebnych i pożądanych, a nato- 
miast nie skąpił koncesyj kolejowych i fawo- 
ryzował banki, zwłaszcza gdzie interes stron- 
nictwa centralistycznego tego wymagał. 
Wszakże każdy rząd, trzymający się sy- 
stemu  centralistycznego, musi postępować 
tak jak prstępował, postępuje i postępować 
będzie do swego czasu gabinet obecny, W 
szeregu świetnych artykułów, Vaterland wy- 
kazał datami historycznemi i wszelkiemi in- 
nemi, że od wieków, we wszystkich krajach, 
u wszystkich narodów, system eentralizacyj- 
ny doprowadził do takiego okpiszostwa finan- 
Najzacniejsi ludzie, jeżeli 
temu systemowi hołduią, nie zdołają zapo- 
biedz jego następstwom ; najzacniejsze w du- 
chu intencje obracają się w przekleństwo. 
A że w Austrji skutki są takie, jakich ni- 
gdzie jeszcze nie bywało, to rzecz całkiem 
naturalua, b» tu niema się do czynienia jak 
w innych krajach z narodem jednolitym, »le 
z różnemi, najróżnorodniejszemi narodami. 


Że tylko zupełna zagłada centralizmu 
może ocalić Austrję, to się okazuje, choćby 
z tak drobnego stosunkowo faktu. Żyje we 
Wiedniu niejaki p. Czedik. Z porucznika 
został profesorem Średnich szkół we Wie- 
dniu, zZ profesury tej dostał się do Rady 
państwa i na szefa sekcji (najwyższa po mi- 
nistrze posada) w ministerjum oświaty, a to 
za kontraktem tak dobrym, że po kilku 
miesiącach służby ustąpił, zatrzymawszy 
pensję i tytuł szefa sekcji, ale został w Ra- 
dzie państwa. Zarazem urzędował jako dy- 
rektor pewnej prywatnej szkoły handlowej 
wa Wiedniu, nałeżąc do gwiazd centralisty- 
cznych drugiego rzędu. Teraz Rada zawia- 
dowcza austrjackiej kolei Zachodniej mianuje 
go wice dyrektorem jeneralnym z płacą 
15.000 złr. (i dyetamijga ale jak słychać była, 


parlamentarnej Takt teh GZASNG w KAARI 


parlamentarnej. 
zmartwychwstania moralności publicznej, nie- 
pozwalającej aby podobne posady łączono z 
krzesłem poselskiem. Dziwnem tylko było, 
na co innego byłby p. Czedik dla kolei, je- 
żeli kategorycznie niema być faktorem jej 
w parlamencie, mianowicie w sprawach gwa- 
rancji i t. p. I wkrótce ów fakt ukazał się 
-— zmyśleniem; p. Czedik zaprzecza, jakoby 
mu od kolei stawiano warunek usunięcia się 
z areny parłamentarnej. „A więc. powiada 
Tagespresse, Rada zawiadowcza kolei Zacho- 
dniej kupiła sobie faktora, który będzie u 
rządu gardłował za jej interesami przeciw 
interesom państwa, czyli: te 15.000 złr. ma 
płacić państwo a nie kolej.“ 

Dzieje się to w epoce wołania b „ezy- 
ste ręce !“ 


że to już pokutująca Magdalena. Na drugiej 
połowie obrazu rozszerza się rozległy, tęskny 
widok palestyńskich wzgórz i drogi, po któ- 
rej kroczy orszak ludzi w białe, długie 
szaty ubranych, postępujący za Chrystusem. 
Chrystus na przedzie stanął zatrzymany wis 
dokiem pijanej uczty i spoziera spokojnie, z 
mocą, w której mieści się cała potęga du- 
cha. Tej to potędze uległa jawnogrzesznie a. 
Głowa Chrystusa jak i cała jego postać jest 
niezmiernie szlachetną i silna. Patrząc na 
niego widz obrazu jaki owa jawnogrzesznica 
czuje, że ma przed sobą świętość i potęgę 
moralną o nieugiętej woli i pewności. 

Tak pojmować umieją tylko  mistrze, i 
tak malować jak pan Siemiradzki maluje, 
umieją tylko mistrze. Każda figura tego o- 
brazu jest Żywą, ugrupowa ie ich pełne pra- 
wdy i znajomości warunków sztuki, nie razi 
konwencjonalnością jak na obrazie Pilotego 
w tejże sali zawieszonym, „Tryumf Germa- 
nika“. Kontrasta charakterów w dwóch gru- 
pach, spotykających się z sobą, w najdro- 
bniejszym szczególe doskonale zachowane. 
Rysunek bez zarzutu, koloryt pełen hirmo- 
nii a świetny, pomimo Że malarz nie starał 
się o efekt, -- oświetlenie obrazu światłem 
południowem i perspektywa wyborne. Jest 
to obraz biblijny, ale niepodobny wcale do 
obrazów znanych, malowanych od kilku wie- 
ków, według jednego idealu. Oryginalność 
talentu Siemiradzkiego, który będzie, a na- 
wet poniekąd już jest malarzem tej potęgi 
i zakresu co Matejko, lubo innego zupełnie 
rodzaju, jest niezwykła. Jest on dopiero na 
początku swego zawodu; przepowiedzieć więc 
mu można najświetniejszą przyszłość. Obraz 
ten zakupił za 15.000 rub sr. wielki książę 
Włodzimierz, Syn cara. Pomimo że malarz 
podpisał się na nim: „H. Siemiradzki. Ro- 
ma 1673.%, komisja, żeby zatrzeć jego pol- 
skość, przyczepiła tabliczkę do ram z napi- 
sem: „Russland. Semiradsky.* 

Po Siemiradzkim z malarzy tego od- 
działu najwięcej zwrąca uwagę Wojciecha 
Gersona z Warszawy obraz, przedstawia- 
jący Witołda i Kiejstuta jako wię- 
źniów Jagiełły, Obraz to większych roz- 
miarów, ma wszystkie znane zalety i wady 
historycznych obrazów Gersona: zalety w po- 
prawnym rysunku i w pięknym lubo cokol- 
wiek płowym kolorycie, wady w pojęciu zbyt 
sentymentalnem i w ugrupowaniu. 


ZOZ z W W A A Z W EZ OZ a- 


Opieka rządowa a Galicja. 

Namiestnietwo, jak dochodzą nas 
wiadomości, przed miesiącem  interpelo- 
wało Wydział krajowy z powodu złych 
dróg krajowych. Do tej troskliwości, jaką 
reprezentacja rządu okazała, najchętniej 
i my się przyłączamy, te życzenia władz 
rządowych są bowiem wyrazem żądań 
kraju całego -- czy jednak namiestnie- 
two tylko wystosowaną odezwą zamierzyło 
cel pożądany osiągnąć? Że drogi krajowe 
są w bardzo lichym stanie, — tego nie 
zaprzeczał Wydział kraj., a właśnie dla 
ulepszenia potrzebnej komunikacji zażą- 
dał od sejmu pożyczki. Namiestnictwo 
więcej jak Wydział kraj. mogło było 
zrobić w tej kwestji, gdyby swem wsta- 
wieniem się u rządu, wykazaniem naglącej 
potrzehy było przyspieszyło formalności 
zatwierdzenia pożyczki. 

Galicja w stosunku do innych kra- 
jów Przedlitawii pod każdym względem 
jest pokrzywdzoną, a więc i co do ko- 
munikacji, Długość gościńców erarjalnych, 
kosztem państwa utrzymywanych w Ga- 
licji, wynosi zaledwie 380 mil. Według 
rocznika statystycznego, jaki ogłosiła 
rządowa komisja statystyczna na 1872 
rok, drogi państwa w całej Przedlitawii 
mają 1620 mil, a więc z tego okazuje się, 
że Galicja względnie do obszaru, a sto- 
sunkowo do innych części państwa przed- 
litawskiego jest pokrzywdzoną o 214 
mil, w stosunku zaś do ludności o 192 
mil. Taką więc co najmniej ilość dróg 
skarb państwa powinien swym kosztem 
jeszcze u nas wybudować A. cóż się 
dzieje? Wszelkie usilne domagania się 
o zbudowanie większej ilości dróg era- 
rjalnych pozostają bez skutku. Przedsta - 


wień niedawno czynionych o przyjęcie na 
koaat. nańatwa hndawy bilkn namwih wa. 
ścińców, mających  niezaprzeczenie wał- 


ność państwową, j jako drogi strategiczne, 
rząd nie dakan i złożył tona barki 
władz autonomicznyych. 


Przemysł kraju na braku dobrej 
komunikacji bardzo cierpi — sejm zde- 
cydował się przeto wyręczyć, chociaż z 
wielkiemi ofiarami, w tej powinności 
rząd i w uznaniu nagłej potrzeby komuni- 
kacyjnych środków własnemi postanowił 
je podźwignąć siłami. Zdawało się więc, 
że przynajmniej kraj nasz dozna 2a stro- 
ny rządu, który wyręcza, w  ciężarach 
wszelkia ułatwienia — ala gdzietam! 
Do niełask wszelkiego rodzaju jesteśmy 
przyzwyczajeni, a więc i tu spotkały 
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Przedstawia Jagiełłę jeszcze jako księ- 
cia pogańskiego Litwy, opartego o troni po- 
nuro spozierającego na  przyprowadzonych 
przed niego krewnych jako więźniów. Już 
wydał rozkaz okucia Kiejstuta i Witołda, i 
już pachołek, zatrzymany przez rycerza, nie- 
sie kajdany. Kiejstut siwy, stojąc dumnie, 
podniósł rękę i wyrzuca Jagielle popełnioną 
zbrodnię; Witołl padł na kolana i twarz u- 
kryl w dłonie obok błagającej swej żony o 
wolność męża; kilku zaś rycerzy ze strony 
Kiejstuta wyraża swe oburzenie i zgrozę przez 
załamanie albo też podniesienie rąk w górę. 
Przy boku Jagiełły widać charakterystyczne 
oblicze doradzcy, szepcącego mu radę do u- 
cha, a na przodzie dostojników dworu ksią- 
żęcego, spokojnie przy patrujących się tej przy- 
krej scenie, albo też w rozmowie potwierdza- 
jących surowy rozkaz swego pana. Ruchu w 
tej kompozycji bardzo wiele, podoba się też 
publiczności, chociaż treści obrazu nie rozu- 
mie. Ugrupowanie mniej atoli dobre niż w 
wielkim kartonie Gersona, który widziałem 
przed wyjazdem do Wiednia, na wystawie we 
Lwowie. Postać Kopernika, nauczającego w 
Rzymie, i kilka figur pomiędzy słuchaczami 
tak dobrze tam pojęte i narysowane zostały, 
Że nie powstydziłby się i Kaulbach. Jest je- 
szcze na wystawie we Wiedniu druga praca 
Gersona: Sobieski sadzący drzewa w 
Wilanowie, a przed nim poselstwo fran- 
cuskie. Jest to mały ale ładny obrazek. 

Karol Muller z Warszawy nade- 
słał także obraz historycznej treści Stani- 
sław August przed pałacem Łazienkowskim 
siedzi otoczony dworem i ogląda rysunek, 
który mu podał Bacciarelli. Z boku zbliża 
się grupa artystów. Jeden z nich niesie mo 
del pomnika dla Jana III, inny obrazy. 
Koloryt jasny, rysunek o ile dojrzeć mogłem, 
bo obraz wysoko zawieszony, poprawny, ale 
cała ta scena jest sztywna i bez życia. Dru- 
gi obraz Millera, którego specjalnością są 
portrety, wcale jest dobry. Jest to portret 
znanego w Warszawie panslawisty  Dabrow- 
skiego. Karnacja i oświetlenie głowy nie zo- 
stawia nie do Życzenia. 

Korwin Milewski z Wilna, po- 
siada na wystawie dwa ładne obrazki rodza- 
jowe. "Na jednym z hich modli się dwóch . 
żydów w śmiertelnych koszulach ; 
przedstawia także w obszernej, drewnianej 
izbie grupę żydów modlących się w szabas. 


drugi 


Reoli XII. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 

We LWOWIE: Bióro adminletracji „Gazety Na- 
rodowej* pray ulicy Sobieskiego pod lieshn 12, ida- 
wniej alice Nowu liezba %1). Ajencja sionat 
kow oj ya Arm ur. © piąc kaiedrainy, 

Koięgarnia Jórefa Czecha w rynku. A- 

U: na eałą Francję i Anglję jedynie p. pułkownik 
Raczkowski, rue lacoh 13. W WIEDNIU ; p, Hanaen- 
steln et Vozler, nr, 10 WakliSschgasze JA. (onelik. 
Wellacile, 39, W FRANKFURCIE: nad Menem [ Haw- 
burgu: p. liaasenstein et Vogler. 


OGŁOSZENIA pruvyjmują się ta opłata & ceniów 
od miejgca ohjętonci jednego wierska drobnym dra- 
kiem, oprocz opłuty sloplowej SU ct. są każforasawe 

amiesgrcranie. 
Listy reklamacyjne niecpieczstowaue Bia ule- 
trankowanin. 


Manuskrypta drobne nie zwracają sie leos -ywa 
ja nianczone. 


nas same przeszkody, Znane są dokła- 
dnie czytelnikom stawiane przy tej oka- 
zji przez rząd trudności, jak również o- 
hojętność rządu na potrzebę pospiechu. 
Uchwała sejmu z 7. grudnia o pożyczco 
krajowej dopiero przeszła wszelkie for- 
malności w pierwszych duiach bieżącego 
miesiąca, a więc Wydział krajowy zale- 
dwie w 7 miesięcy doczukał 


się 7a- 
twierdzenia emisji i obligacji pożyczki 
krajowej. To opóźnienie postawiło go 


pod każdym względem w przykrom po- 
łożeniu. 


Namiestnictwo dopomina sig 0 ulep- 
szenie dróg, a więc i rząd musi wie- 
dzieć jak to jest nagląco potrzebnem; lecz 
chociaż jost tylko wyręczanym w obo- 
Wiązku budowy gościńców, każe jeszcze 
temu co go wyręcza, opłacać stemple i 
różne koszta. Wszelkie przedstawienia 
nic tu nis pomogły, owszem tylko wpły- 
nęły na zwłokę. Jakże wobec tego od- 
bija postępowanie rządu przy zaciąganiu 
pożyczki przez miasta Wiedeń i Grac! 
Miasta te zażądały pożyczki na ozdobie- 
nia, a więc chociaż potrzeby nie były 
tak rażące, wszakże do ułatwień widzie- 
liśmy większą skorość. Gdyby to wresz- 
cie tylko upiększenie miast stawiano na 
równi z potrzobami naszego przemysłu, 
które dopominają się o lepszą komuni- 
kację — ależ jak wiadomo pożyczka 
miała w części zapobiedz  jeszcza niodo- 
statkowi, wywołanamu nieurodzajem i in- 
nemi klęskami roku zeszłego. Miała ng- 
dzy ludu ulżyć, ratować go przed głodo- 
wą Śmiercią. Namiestnictwo wykazało 
Wydziałowi krajowemu, że chcąc w czę- 
ści przynajmniej przyjść w pomoce wiej- 
skiej ludności, należy mieć do rozpo- 
rządzenia około 1,700.000 złr. Rząd 


więc wiedział dobrze „jak „MaM uciążliwie 
gp" 1ui UDUL 
żnych, 


a jednak Si byliśmy zmu- 
szeni. 


W Wiedniu starannie zajmują się 
ratunkiem wyzyskiwaczy obcej kieszeni, 
którzy jakkolwiek dziś są w trudnem po- 
łożeniu, ale przeszłością raczej na osa- 
dzenie w kryminale niż opieką zasłużyli. 
Nasz Wydział krajowy miał inne zada- 
nie — oto z objęć Śmierci wydzierać 
zgłodniały lud wiejski. Ludzkość usuwała 
tu wszelkie względy. Nio mogąc dać za- 
robku przy budowie nowych dróg lub 
rekonstrukcji dawnych, zaskoczonej glo- 
dem ludności, Wydział krajowy brał na 
grube procenta pożyczki tymczasowe, bo 
nawot na 8'/4%/,, I tak wydał na pożycz- 

a a | WY EK" W MIASTA | M W 
Nie znaliśmy dotąd prac p.  Milowskiego. 
Obrazki o których mowa nie są pozbawione 
charakteru i prawdy w kolorycie. 

Nie znaliśmy także prac p. Apołina- 
rego Horawskiego, zamieszkałego w 
Petersburgu. Są tu dwa jego pędzla obrazy. 
Głowa modlącej się staruszki z uczuciem 
namalowana i portret pr fesora Bruni. P a- 
wel Kowalewski z Petersburga prey- 
słał tyle razy malowaną trójkę zaprzężoną 
do sani moskiewskich. Krajobraz zimowy, 
trójka zaledwo się wlecze po śniegu w je- 
sieni Świeżo upadłym. Obraz w dobrym to- 
nie utrzymany, koloryt Żywy, czego powie- 
dzieć nie można 0 kolorycie na obrazku, 
przedstawiającym głowę dziewczyny dziwnie 
ubraną a namalowanym przez Marcelego 
Suchorowskiego w Petersburgu. 

Aleksander Swieszewaki z 
Warszawy nadesłał bardzo piękny krajobraz: 

„Jezioro Nemi“ pod Rzymem, a Piotr 
Suchodolski Z Petersburga krajobraz, 
przedstawiający bagna i unoszące sią nad 
niem kaczki. 

Rzeźba polska na oddziale moskiew- 
skim jest dobrze reprezentowana przez kil- 
ka bardzo pięknych posągów, pomiędzy któ- 
remi pierwsze miejsce należy się robotom 
Wiktora Brodzkiego. 


Grupa Brodzkiego z kararyjskiego mar- 
muru wykuta, nazwaną „Pierwsze po- 
szepty miłości* robi głębokie wrażenie 
tak pojęciem przedmiotu jak i wdzięcznem 
oddaniem. Przedstawia dziewicę w postawie 
siedzącej pochyloną do amorka, który jej 
prawi do ai czułości. Twarz dziewicy za- 
ciekawiona, pełna słodyczy i miłości; oblicze 
amorka wykazuje pojęcie już zrodzonego 
uczucia miłości, połączone z anielską niewin- 
noścą. Dziewica chwytą każde słówko z u- 
wagą nadzwyczajną, jak to pokazuje palec 
do ust podniesiony. Białe marmurowe ciało 
posągów zdaje się żywem, mimowoli bierze 
chęć dotknięcia go, w taj myśli, że się ugnie 
pod palcem. Znajomość budowy anatomicznej 
człowieka i układ ciała okazuje wielkie stu- 
dja. U stóp całują się dwa gołąbki. Druga 
robota Brodzkiego także z kararyjskiego mar- 
„muru, wyobraża głowę kobiecą przykrytą za- 
słoną. Z poza marmurowego R cienkiego 
jak gaza, przezierają rysy skromne o cichej 
myśli. Popiersie to nazwano „Skromna 


kę głodową blizko 800.000 zir. a je- 
dnak grasujące epidemie w okolicach 
zwłaszcza nadgórskich, coraz więcej, W 
sposób zatwarzający szerzące się, SĄ do- 
wodem, iż zadość potrzebie nie uczynio- 
no. Do zrealizowania pożyczki dziś pora 
nieodpowiednia, a wreszcie samo jej 
przeprowadzenie potrzebuje znów pewne- 
go czasu — tymczasem  przednowek da 
się uczuć bardzo dotkliwie wiejskiej lu- 
dności. 

Wydział krajowy musi spieszyć się 
z pomocą, musi przyjmować warunki u- 
ciążliwe, jakie kładą kapitaliści umiejący 
wyzyskiwać stawiane mu utrudnienia, a 
tymczasem cóż się dzieje? Fundusz stypen- 
dyjny, wynoszący blizko 300.000 złr. leży 
złożony w rencie państwowej, przynosząc 
mały procent. Zamienić rentę na obliga- 
cję pożyczki krajowej zdawałoby się w 
potrzebach Wydziału kraj, najwłaściwszą 
operacją finansową. Pieniądze ze sprze 
daży renty mógłby użyć na pożyczkę 
głodową, a obligacje pożyczki krajowej 
funduszowi stypendyjnemu  przyniosłyby 
większe procenta. Wniosek taki uchwalił 
Wydział krajowy, a czuł się do tego tem 
więcej umocowanym, że sejm wyraźnie 
zalecił postarać się o korzystniejsze ulo- 
kowanie funduszów stypendyjnych. Można 
więc było spełnić tę uchwałę z pożyt- 
kiem — lecz oparło się  dewinkulacji 
renty namiestnictwo, na tej podobno za- 
sadzie, że Wydział kraj. nie miał jeszcze 
zatwierdzenia emisji obligacji pożyczki 
krajowej. Powód ten obecnie upada. Wy- 
dział krajowy zapewne postara się uchwałę 
swą spełnić. 

Przebieg tej całej Sprawy z poży- 
czką krajową dobrze illustruje nasze 
smutne stosunki. Na każdym kroku żą- 
dania nasze nie znajdują zadośćuczynienia. 
O fundusze dla szkół nowych doprosić 
się nia możemy, 0 koniecznem powiększe 
niu urzędników sądowych mało słychać, 
to samo sprawa funduszu indemnizacyj- 
nego idzie w odwłokę. Czyż mamy dalej 
wyliczać, co nam boleśnie czuć się daje? 
Nawet takiej bagatelnej dla rządu rzeczy, 
jak zmiana manipulacji na uniwersytecie 
lwowskim, która jest prowadzoną po nie- 
miecku, doczekać się nie możemy. Mini- 
ster-rodak nic w tem nie poradził, a 
przyjaciele jego polityczni mają sposo- 
bność przekonać się, że dobre jego chęci 
dla kraju nie wiele zrobić są w stanie, 
zapewnienia zaś ich o pożyteczności jego 
zasiadania w Radzie ministrów były uro- 


ionemi. Gdzież owoce, coby przyćmił 
Jant ZÓLWANIA SOlidATDOŚCI EM y 


Przegląd polityczny. 


Wersalskie Zgromadzenie nar., zanim 
sią rozejdzie na ferje, co według Timcsa d. 
25. bm. ma nastąpić, uchwali ustawę o re- 
organizacji armii i gminną, tę ostatnią zwła- 
szcza gdy 300 członków większości na piąt- 
kowem zebraniu u dep. Franclieu oświadczy- 
ło, iż prawo mianowania merów oddać nale- 
ży, jak za czasów cesarstwa, rządowi. Czasy 
feryj parlamentarnych posłużą księciu Bro- 
glie do złożenia pożądanej dlań koalicji obu 
centrów, nad którą za pośrednictwem ks. 
Audifiret-Pasquier od kilku tygodni pracuje 
w celu usunięcia zarówno bonapartystów, 


Ścią*. Mistrz popisał się tutaj delikatnością 
swojego dłuta, które wykańczać umie najsub- 
telniejsze szczegóły z wdziękiem i poprawno- 
ścią. Trzeci posąg jest odlewem gipsowi m, 
nazwał ge Brodzki „Polityką*, bo symbo- 
licznie wyobraża działanie pospolicie polity- 
ką mianowane. Polityka jest niewiastą, usta 
ma zawiązane chustką na znak, że szcze:ość 
i wielość słowa nie jest rzeczą polityczną ; 
na ręku jako branzoletkę ma łańcuch z kłód- 
ką, w dłoni trzyma na obróży psa, na któ- 
rego warczy kot. Pałasz i pióro spoczywa na 
łonie. Posąg ten powinien być post+wionym 
w pmachu ministerstwa spraw zagranicznych. 
Prócz tego znajdują się dwa małe bronzowe 
odłewy Brodzkiego: amorek Śpiący w kon- 
sze, i amorek przysłonięty, także w konsze 
spoczywający. Małe to rzeczy, ale zgrabne i 


piękne. Na wystawie wiedeńsk ej nia brak 
jest dzieł rzeźby pierwszorzędnej wartości, 
roboty jednakże Brodzkiego nie tracą na 
zbliżeniu i porównaniu, należą bowiem do 
lepszych. 


Andrzej Pruszyński z Warszawy 
nad słał niewielki posąg z gipsu, wyobraża- 
jący Św. Sebastjana do drzewa przywią- 
zanego, z oczami w niebo wzniesionemi Ro- 
botą okazująca niepospolity talent, równie 
jak posąg marmurowy młodej rzym- 
skiej dzieweczki z palmą męczeńską 
w dłoni, wykonany przez Ludwika Ku- 
charzewskiego. Wyraz świętości, rozlany 
po marmurze, udziela, się patrzącemu. 

Są jeszcze posągi godne pochwały i u- 
znania talentu ich twórców: Teodora Ka- 
mieńskiego w Petersburgu i Miko- 
łaja Ławereckiego także w Peters- 
burgu. Pierwszy wystawił grupę marmurową 
wielkiej piękności. Jestto matxa, nauczająca 
chłopczyka stawiać pierwsze kroki. Drugi 
wystawił grupę marmurową, wyobrażającą 
dwie dziewczynki przeglądające się w lustrze, 
znakomicie wykonane. Obie te grupy zakupił 
car. Głowa żyda w marmurze jest także dłu- 
ta Ławereckiego. Tak o Kamieńskim jak o 
Ławereckim nigdzie dotąd nie zdarzyło mi 
się czytać. Chociaż noszą nazwiska polskie, 
niewiadomo mi: -czy są Polakami ? 


Wiedeń 4. lipca. 


jak skrajnych legitymistów, a znużenia in- 
trygami prostodusznego Mac-Mahona tak da- 
lece, aby po ferjach ustąpił dobrowolnie 


miejsca prezydenturze ks. Aumale. Ks. Bro- | 


glie ma tyle zręczności, aby sprzymierzeńca 
swoich projektów, ks Audiffret-Pasquier 
przedstawiać jako malkontenta, oburzonego 
na gabinet obecny, że go nie przyjął do swe- 
go łona, a w rzeczy samej używ2ć go za na- 
rzędzie do przywabienia lewego centrum, 
którego przewodnikiem jest Kazimierz Pe- 
rier, kuzyn bliski księcia Już w oświadcze- 
niu Laboulaya, podczas rozpraw o Ranca 
przebijało się pewne zbliżenie ku prawemu 
centrum, od tego czasu pozyskać miał ks. 
Broglie kilku najwybitniejszych członków 
stronnictwa, jak Ernest Picard, Rampont i 
inni. Nawet na ambicję Dufaura zastawił sie- 
ci wiceprezydent gabinetu, a nienawidząc le- 
gitymistę Krnoula, chętnieby pieczęć spra- 
wiedliwości oddał napowrót ministrowi Thier- 
sa. Wietrzyć poczynają zdradę bonapartyści 
i legitymiści, a organa ich, Pays i Union 
są zgorszone polityką zakulisową ks. Bro- 
glie. My także nie sądzimy, aby pomimo 
nawet udania się tych projektów koalicyj- 
nych, obydwa centra przełamać potrafiły o- 
pozycję bonapartystów, legitymistów i całej 
lewicy republikańskiej, 

Szach perski przybył dnia 6. bm. wie- 
czór o g. 7 do Paryża. W dworcu kolei w Pas- 
sy przyjmowali go prezydent Mac-Mahon i 
ks. Broglie. W L'Arc de Triomphe oczeki- 
wała szacha Rada miejska z prefektem Se- 
kwany. Prezes Rady miał krótką przemowę, 
na którą szach odpowiedział. W Palais Bour- 
bon przyjmował szacha prezes Zgromadzenia 
narodowego. Wszędy witały go tłumy ludno- 
ści bardzo sympatycznie. 

Przesilenie gabinetu włoskiego trwa cią- 
gle. Na dziś zapowiadano ogłoszenie listy 
ministrów. Już dnia 3. bm. powrócił Min- 
ghetti z Florencji do Rzymu, przynosząc go- 
tową listę ministrów, jaką podaliśmy; odtąd 
jednak zapewne wiele się zmieniło. To tylko 
jest pewnem, że gabinet złożony będzie wy- 
łącznie z prawicy, gdyż naczelnik lewicy, 
Depretis, odmówił wstąpienia do dwulicowe- 
go ministerjam. Minghetti w rozpaczliwej 
chwili, kiedy zarówno Wenecjanin Maurogo- 
nato, jak przyjaciel nieodstępny Menabrei, 
Cambray-Digny odmówili przyjęcia teki mi- 
nistra skarbu, powiedział nierozważnie, Że 
sam obejmie tekę, do czego mu brak wszel- 
kich zdolności, zwłaszcza w położeniu tak o- 
statecznem, jak jest dzisiejsze włoskie. W po- 
lityce zewnętrznej popierać będzie gabinet 
Minghettego na stolicę papieską Riarię Sforza. 

Do czego doprowadziła Włochy nieudol- 
na polityka finansowa Selli, maluje nam ja- 
skrawo korespondencja rzymska Czasu, z 
której wyjątek podajemy : 

„Nietylko że papier włoski opłaca 15 a 
czasami 18 procent ażjo i niema nadziei po- 
wrotu do diwniejszej równowagi, ale miedzi 
nawet w Rzymie zabrakło, co już jest winą 
całkowitą ludzi stojących u władzy. Wieczne 
miasto, opływające zawsze w złoto i srebro, 
jest zalane literalnie najrozmaitszego ! alibru 
papierem. Kursują papiery na dwa franki, 
na mokety”ć DĄ aantpojmów 


i RODMAN monety czuć się daje tak 
wielki, że przyjmują publicznie papier pe- 
wnego banku, zamkniętego już od niejakiego 
czasu. W hotelach, kawiarniach i restaura- 
cjach potworzono bląszane marki, w skła- 
dach chleba posługują się bonami, a często 
czekać trzeba w sklepach całe kwadranse na 
zmianę pięcioftankowego papieru. Jakie mo- 
że być zaufanie ludności do rządu, któ'y na- 
wet nie może znaleźć dosyć miedzi, dla uła- 
twienia codziennych stosunków przemysło- 
wych ? 

Najrozmaitsze powstały banki w tych 
latach ostatnich, puszczając w obieg akcje 
za upoważnieniem rządu nie wykazawszy naj- 
częściej zakładowego kapitału. Każdy z tych 
banków dla braku zdawkowej monety wy- 
puszcza tymczasem pewną iłość papierków 
półfrankowych, które razem zebrane tworzą 
znaczną sumę i nowy rodzaj długu publi- 
cznego. Cudzoziemiec na wstępie do Rzymu 
nie może się zorjentować w tym potopie ró- 
żnokolorowej papierowej monety. Przed kilku 
dniami zmieniano mi w sklepie papier pię- 
ciofrankowy na dziesięć papierków półfran- 
kowych, między któremi nie było dwóch na- 
leżących do tego samego banku. A kiedy py- 
tałem zdziwiony co ma zniczyć to najście na 
Rzym papieru, kupiec chociaż iłaliamissimus, 
z goryczą odpowiedział: „A to, panie, rządy 
błogosławione pana Selli!“ 

Przy otwarciu Rady narodowej szwaj- 
carskiej d. 7. bm. prezes jej Wirth-Saud wy- 
raził nadzieję, że obrady nad rewizją związ 
kową nie będą tym razem stracone. W Ra- 
dzie stanów nie było mowy na otwarci». Wy- 
brała ona swym prezes-'m Koppa z Luzerny, 
który jest przeciwnikiem rewizji, a wicepre- 
zesem Kóchlina z Bazylei, zwolennika rewi- 
zji. Rada narodowa wybrać miała nazajutrz 
biuro, gdyż prezes wybrany, D'sor z Neuf- 
chatelu, odmówił przyjęcia urzędu. 

Hiszpania dalej toczy swój kamień Si- 
zyfa. Kortezy oddały dyktaturę rządowi; nie- 
przejednani według telegramów prywatnych 
do dzienników loadyńskich, opuścili d. 2. 
bm. Izbę, a powstanie karlistów wzmaga się 
po nieudanych operacjach jen. Nouvilasa i 
klęsce Castanona. Kom'sja konstytucyjna wy- 
pracowała już swój projekt, który ulegnie 
bez wątpienia ogromnym jeszcze zmianom. 
Kortezy mają schodzić się odtąd dwukrotnie 
w roku, raz na sesję wiosenną od lutego do 
kwietnia, drugi raz w jesieni od październi- 
ka do grudnia. Mandaty trwają trzy lata, 
tyleż urząd prezydenta, który ma weto za- 
wirszające. Ministrowie nie bywają na posie- 
dzeniach Izb, które się z nimi porozumiewa- 
ją na drodze mesażów. Obowiązek powsze- 
chnej służby wojskowej, gwarancja długu 
państwowego. 

Moskwa. 

Znaczenie zdobycia Chiwy dla Moskwy 
jest bardzo ważne. Podajemy w tym przed- 
miocie streszczenie gruntownie napisanego 
artykułu w francuskiej gazecie Le Temps. 

Indje angielskie, jeżeli nie są odgrodzo- 
ne, to przynajmniej są bronione i osłaniane 
na północo-zachodzie wysokim łańcuchem gór 
Hinduku, który przez Afganistan przeciąga 


w poprzek, i gdzie bierze swój początek rzeką ! 


Amu-Darja, starożytny Oksus. Rzeka ta, 
która płynie z południo-wschodu na północ- 
zachód, wpada do jeziora Aralskiego. Przez 
całą starożytność, nawet wówczas, gdy dolna 
część rzeki Oksus nie doznała jeszcze zmia- 
ny, (dawniej rzeka ta wpadała do morza Ka- 
spijskiego), stanowiła ona w środku Azji 
wielką linię pograniczną, prawdziwy kordon 
etnograficzny, który nie utracał tej cechy 
przez wszystkie wieki biegu dziejowego. Ro- 


dzaj ten Renu azjatyckiego, oddzielający Iran , 


od Turanu — swego rodzaju Galię i Ger- 
manię na Wschodzie — zawsze był przed- 
miotem nieustannych sporów pomiędzy luda- 
mi, które rozdzielał. 

O prawy brzeg Amu-Dorji opierają się 
dzisiaj liczne państewka, które należą do ob 
szernej krainy zwanej Turkiestanem, staroży- 
tnego Turanu, którego zupełne pochłonięcie 
przez Moskwę rychło nastąpi. 

Na lewym brzegu rzeki górna jej część 
stanowi granicę północną dla dwóch państe- 
wek, Wakhanu i Badakchanu, które są klu- 
czem, czyli raczej bramą do Indji, ponieważ 
tam się znajdują przejścia, prowadzące przez 
Hinduku, i przez które dostawali się do In- 
dji wszyscy zaborcy, zaczynając od Aleksan- 
dra Wielk., a kończąc na Mongołach. Anglia 
nie bez trudności zmusiła w ostatnich cza- 
sach Moskwę uzn:ć te dwa państewka jako 
integralną część Afganistanu, który przed- 
stawia niejako wał indyjski przeciwko naja- 
zdowi moskiewskiemu. 

Amu - Darja, opuściwszy Afganistan i 
przepłynąwszy przez pustynię Charezm, to- 
czy swe wody przez Środek chanatu chiwiń- 
skiego, który z iednej i z drugiej jej strony 
przedłuża się aż do brzegów jeziora Aralskie- 
go. Stolica tego chanatu, Chiwa, znajduje 
się na północo-wschód od rzeki. 

Anglia mogła jeszcze dość spokojnie, 
jakkolwiek z niezadowoleniem, spoglądać na 
postępy moskiewskie w Turkiestanie czyli 
Transoksanii, na przyłączenie Taszkentu, 
Chodżentu a nawet i Samarkandu, chociaż 
ostatni ze względu na przestrzeń jest bar- 
dziej zbliżony aniżeli Chiwa dv Afganistanu 
i Indyj. 

Przez zdobycie Chiwy, Anglia czuje się 
słusznie zagrożoną bezpośrednio. Linię rzeki 
Oksusu przekroczono. Strategiczn e, zdobycie 
Chiwy otwiera Moskalom całą dolinę rzeki 
Amu-Darji, po której posuwając się, mogą 
dójść aż do źródeł rzeki Iniusu. Politycznie, 
skutki tego zdobycia okazują się jeszcze wa- 
Żniejsze. Wiekowa przegroda rzeki Oksusu zo- 
stała w jednym punkcie usuniętą. Przejście 
rzeki Amu Darji przez Moskałi stanowi no- 
wą fazę w icb pochodzie azjatyckim : stanęli 
więc na gruncie irańskim. 

Sprawy chiwińskie. Angielska 
gazeta Daily Telegraph, która ma się znaj- 
dować w stosunkach z ministerstwem Glad- 
stona, przypomina, że lord Granville naju- 
roczyściej zapewnił Izbę panów w imieniu 
rządu, że Moskwa przez hrabiego Szuwało- 
wa oświadczyła, iż niema zamiaru zdobycia 
Chiwy w celu przyłączenia jej do swych po- 
siadłości. Obecnie gazeta francuzka Nord, 
organ moskiewski wydawany w Brukseli, 

wi naerh ai 


cbanńwaną +r a da ho.  Ouunuló n 
mógł składać podobnego oświadczenia, i że 
Moskwa żadnych zobowiązań w tym przed- 
miocie nie czyniłą Anglii. 
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Wyciąg z protokołów posiedzeń Rady 
Wydziału krajowego z dnia 2, 5, 9, 13, 16, 
20, 23, 25, 27 i 30 maja 1873. (Dok.) 

Wydział krajowy przyjął do wiadomości 
doniesienie c. k. prezydjum namiestnictwa, 
że ustawa zmieniającą ustęp lit. b) 8. 35. 
statutu krajowego, otrzymała najwyższą 
sankcję, tudzież że odmówiono najwyższej 
sankcji uchwalonemu przez Wysoki sejm 
projektowi do ustawy, zawierającej postano - 
wienia na wypadek, gdy poseł sejmowy ule- 
gnie kondemnacie sądowej lub zostaje pod 
śledztwem karnem. 

Wskutek odezwy c. k. prezydjum wyż- 
szego sądu krajowego we Lwowie w sprawie 
urządzenia sądu kolegialnego w Kołomyi, 
tudzież stosowniejszego arondowania wszyst- 
kich trybunałów I. instancji wschodniej czę- 
ści kraju, uchwalił Wydział krajowy zawez- 
wać Radę powiatową i Radę gminną koło- 
myjską o zdanie, czyli zachodzi potrzeba u- 
stanowienia tamże sądu kolegialnego, tudzież 
o ile według insynuacji rzeczonego sądu 
wyższego, zechcą si; dobrowolnie przyczynić 
do dostarczenia potrzebnych lokalności na 
umieszczenie sądu i aresztów, zorazem u- 
chwalił Wydział krajowy zawczwać interes - 
wanych w tej sprawie 28 Rad powiatowych 
o zdanie co do stosowności zaprojektowanych 
zmian przy arondowaniu  trybunałów I. 
instancji. 

Wskutek udzielonych przez c. k. mini- 
sterstwo petycyj Rady gminnej w Nowym 
Targu, Rady powiatowej w Jaśle i Izby han- 
dlowo-przemysłowej w Brodach o zaprowa- 
dzenie sądów kolegi:lnych w rzeczonych 
miastach zawezwał Wylział krajowy intere- 
gowane w tej sprawie Rady powiatowe o 
przedłożenie uzasadnionego zdania co do po 
trzeby urządzenia i co do arondacji doty- 
czących sądów kolegialnych. 

Wydział krajowy przyjął do wiadomo- 
ści doniesienie c. k. prezydjam namiestnic- 
twa o wydtniu okólnika do wszystkich sta- 
rostw, tudzież do dyrekcji policji krakowskiej 
i lwowskiej, ażeby Wydziałowi krajowemu 
wyroki szupisowe w kwartalnych wykazach 
przedkładały. 

W końcu przyjął Wydział krajowy do 
wiadomości doniesienie c. k. prezydjum na- 
miestnictwa, że w pogranicznem miejscu O- 
kopy w powiecie borszczowskim zostanie 0- 
tworzonym nowy posterunek Żandarmerji, a 
to z zaniechaniem zaprojektowanego poste- 
runku nowego w Kołaczycach. 


Kronika. 


Kurjerek Iwowski. 
Pod wpływem niezwykłego wrażenia pi- 
szemy tych kilka słów o występie p. Amalii 
Tellini, która spiewając Malgorzatę w „Fauście* 
Gounoda w prawdziwy zachwyt wprowadziła pu- 
bliczność. Powierzchowność jej nader sympatyczna, 
głos dzwięczny o wielkiej skali i wybornej szko- 
le, niezwykłe bogactwo czucia, prawda i artyzm 
w grze, oto środki, któremi panna Tellini pod- 


A O Z R O W A S R s S e 
TA an m 


bija słuchaczy. Już pierwsza fraza aktu drugiego 
wywołała grzmot oklasków, który potem coraz bar- 
dziej się zwiększał i trwał do końca, Posypały 
się bukiety i wieńce zasłudza i tatentowi w na- 
grodę. Pan Olski wywiązał się z partji Fausta 
uadspodziewanie dobrze. Głos jego potężnieje, 
i dźwięczy coraz przyjemniej, skutkiem uznania 
godnej pracy. Sorenada aktu trzeciego, pojęta 
przez Śpiewaka oryginalnie, chlubnie wykonaną 


| została. Chóry opłakania godne. Kończymy proś- 


bą do sztutgardzkiej primadonny, aby zechciała 
przed o*śpiewaniem innych partji raz jeszcze 
powtórsyć „Fausta“, i zachwycić nas wykończoną 
tą kreacją Małgosi. 
W niedzisle 13. bm, odbędzie się „Wy- 
cieczka* Stowarzyszenia młodzieży handlowej na 
Snopkowie, przy współudziale dwóch muzyk woj- 
skowych, $. j. kupeli pułku ks. Holsztynu i br. 
Kellner pod osobisten kierownictwem swych pp. 
kapelmistrzów. O godzinie 9. spalone będą wy 
borowe ognie sztuczne, poczam nastąpi przy 0- 
światleniu ugniami tatarskiemi, pochodniami i 
przy odgłosie muzyk powrót do domu. 
We wtorek sprzedaną została w Krako- 
wie na publicznej licytacji dru.arnia, należąca 
do masy Kirchmajerowskiej. Oszacowano ją 
na 13.200 złr., nabył ją p. Aleksander Vogel, 
dzierzawca drukarni zakładu narod. Ossolińskich, 
za cenę 9.020 zł. 
W Krakowie wyszedł już drugi numer 
dwuty„odnika, poświęconego ojczystym zakładom 
kąpielnym p t. Krynica, redagowany przez leka- 
rza w Krynicy dr. Michała Zieleniewskiego. Re- 
dakcja znajdujs się w Krynicy, pismo drukuje 
się w Krakowie. 
Z dniem 30. czerwca 1873 przechodzą 
sprawy dotyczące zarządu dóbr i lasów skarbo- 
wych i funduszowych w zakros działania c. k. 
dyrekcji dóbr i lasów skarbowych i fuaduszo- 
wych w Bolechawie, z wyjątkiem spraw dotyczą” 
cych remanentów dóbr sprzedanych, jako też 
realności funduszu religijnego we Lwowie, w 46l- 
kwi i Samborze, która nadal pozostają pod za- 
rządem wladz skarbowych. 
Dr. Michał Tustanowski złożył urząd 
adwokata mianując zastępcami swoimi adwokatów 
dr. Marcelego Madejskiogo i dr. Ferdynanda 
Krattera. 
Na Snopkowie koło cegielni ks. Sapiehy 
oberwała się Ściana z gliny, którą podkopał c= 
gielnik Marcin Szewc. Wydobyto go nisżywego 
Jednym z najsprytniejszyck lwowskich 
rzezimieszków jest Jan Haliczanowski, Uciekłszy 
przed kilku dniami ze sądu powiatowego, gdzie 
go przytrzymano wskutek skradzenia naszyjui- 
ków, dobrał się przedwczoraj o godzinia 10əj 
w nocy do pomieszkania Jana Krupy, kucharza 
w ruskiem seminarjum, i począł się stroić w je- 
go suknie, zabierając przytem inne rzeczy do 
prześcieradła. Aresztowany tłómaczył się, że 
chciał tylko w pomioszkaniu Krupy przenocować, 
- Tomasz D., bileter teatralny, zabawiał 
się onegdaj w towarzystwie znanego złodzieja 
Grzegorza Łozickiego do późnej nocy. W czasie 
wędrówki po kawiarnich zginął mu srebrny ze- 
garek. Łozicki był sprawcą tej kradzieży, 
y Smutna dochodzi uas wiadomość o 
śmierci Mikolaja Martynowa, niepospoli- 
tej zdolności artysty-rysownika, który zgasł one- 
gdaj} w uo roku Zycia a ciężką szkodą ula 
sztuki i rodz ny. Urodzony w Dynaburga z ojca 
jenerała moskiewskiego i matki Polki, pospie- 
szył do szeregów powstańczych, walcząc dzielnie 
w oddziale Rożyck:ego. Rzucony na tulactwo w 
19 roku życia znalazł się w Paryżu, gdzie 
kształcić się począł w sztuce, zadziwiające ro- 
biąc postępy. Wróżono mu świetną przyszłość. 
Niezwyklej skromności człowiek, nie pragnął 
ani rozgłosu ani uznania; jeżeli kiedy chwytał 
za ołówek, czynił to w skutek wewnętrznego po- 
pędu, rysował dla siebie. Powróciwszy do kraju 
pracował na kawalek chleba jako retuszer ufo- 
tografów tutejszych. Przed kilkoma mie iącami 
pojął za żonę córkę jednego z szanownych oby- 
wateli lwowskich, która aapadająceg" na adro- 
wiu otaczała skrzydłami opieki, Mimo wszalkich 
starań, nie dał sią wytępić zaród choroby pier 
siowej i tak zgasł nam szlachetny człowiek, ar- 
tysta i gorący patrjota. Cześć pamięci Mikolaja! 


Wynik egzaminów dojrzałości. Zgło- 
silo się w lwowskiem c. k. gimnazjum Franci- 
szka Józefa uczniów publicznych 39, prywatnych 
miu. Z pubiicznych uczniów otrzymóło Świade- 
ctwo dojrzałości z postępem celującyw czterech: 
Gorecki Stanislaw, Kluczycki Jan, Papós Fryde- 
ryk. Uznani za dojrzalych: Balicki Stanisław, 
Brust Józof, Bukowczyk Kazimierz, Cząstocki 
Adam, Garlicki Tomasz, Kornfeld Edmund, Kə- 
zicki Zygmunt, Milgrom Edward, Nanke Faliks, 
Obmiński Stanisław, Pajączkowski Józef, Pet- 
tersch Karol, Schmidt Ełmund, Sietnicki Feli- 
cjan, Sommer Adolf, Sucharda Edward, Swary- 
czewski Józef, Szydłowski Aleksander, Szydłow- 
ski Henryk, Thiirmann Adam, Szajna Jan, To- 


maszewski Joachim, Wolski Marjan, Zaleski 
Marjan, Zawadzki Antoni, Hollender Michał, 
Czterech otrzymało pozwolenie do powtórzenia 


egzaminu po wakacjach z jednego przedmiotu, 
czterech odłożono na pół roku, jednego na rok, 
jeden odstąpił cd ogzamiuu ustnego, Z uczniów 
prywatnych otrzymał Świadectwo dojrzałości Bo- 
czarski Wiktor, jednomu pozwolono powtórzyć 
egzamin z jednego przedmiotu po wakacjach, 
jednego reprobowano na pół roku, jednego na 
rok, czterech odstąpiło od ustnego egzaminu. 

W lwowski'm II. wyższam gimnazjum (nie- 
mieckiem) otrzymalo świadectwo dojrzałości 
czterech: Ambas Markus, Finger Ernest, Szeleski 
Franciszek, Zwolski Seweryn. Za dojrzałych u- 
znani : Baranowski Szymon, Bielecki Teodor, 
Chilf Michal, Hailig Emil, Jorkasz Koch Karol, 
Kalitowski Emil, Koliszer Zygmunt, Reiss Ja- 
kób, Smalski Wiktor, Szpytko Jan, Tracz Ty- 
moteusz, Weisz Maksymilian. Jednego uznano 
niedojrzałym z prawem złożenia egzaminu po 
upływie pół roku, pięciu niedojrzałymi z jedne- 
go przedmiotu z prawem zgłoszenia się do po- 
wtórnego po wakacjach; z dwóch eksternystów 
jeden ustąpił przed egzaminem ustnym, drugi 
zaś miedojrzałym uznany. 

Na dniu 30. czerwca, 1. i 2. lipca b. 
r. odbył się egzamin dojrzałości w Samborze 
pod przewodnictwem c. k. inspektora gimnazjów, 
Antoniego Sołtykiewicza. Z 20 u zniów, którzy 
się zgłosili do egzaminu, otrzymali zaszczytne 
śwadectwo dojrzałości: Izayczyk Dymitr, Lubich 
Karol, Tomek Józef, Warmski Mieczysław ; świa- 


| dectwo zaś dojrzałości: Borys Teodor, Briick- 


ner Meyer, Chlopecki Wineeuty, Kruczkowski 
Michał, Kulczycki Szymon, Kunowski Marceli, 
Malinowski Jan, Nakoneczny Alexy, Owoc Fran- 


. 


l 


| 
I 


ciszek, Steinkühl Jan, Stradiot Zdzisław, Czte- 
roch uczniów mają poprawić egzamin po 6 ty- 
godniach a jeden uczeń po 6 miesiącach. 

— Egzamia piśmienna pod nadzorem (klau- 
zurowe) dla kandydatów stanu nauczycielskiego 
gimnazjów odbywać się będą dnia 15. i 16. 
lipca b. r., poczem nastąpią egzamina ustna. 

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek dnia 10. lipca b. r. z uderzeniem 
godziny 6 wieczorem w sali ratuszowej. Na po- 
rządku dziennym: 1) Sprawa sprzedaży hotelu 
Angielskiego i Majerówki. Prośba p. Jurkiewi 
cza o pozwolenie mu ułożenia wodociągu w uli- 
cy Grodeckiej, — Sprawozd. p. radny Dąbrow- 
ski. 2) Sprawa uregulowania praw własności na 
placu św. Jerzego. Podanie Towarzystwa gimna- 
stycznego „Sokół* o bezplatne odstąpienie grun: 
tu pod budowę szkoły gimnastycznej. Sprawozd. 
p. radny dr. Sermak, 3) Wnioski dotyczące 
przyjęcia legatów śp. Anny Distl i Józefa Re- 
czuszyńskiego na rzecz zakładu kalek św. Faza- 
rza. Sprawozd. ks. kaa. Zabłocki. 4) Projekt 
podwyższenia opłat od cechowania miar i wag. 
Przyjęcie nadzoru nad 46 gminami okolicznemi 
pod względem przestrzegania przepisów cymen- 
tniczych. Sprawozd. p. raduy dr, Zuker. 5) Po- 
danie o odstąpienie bezplatnie gruutu pod po- 
mnik śp. dr. Serdy, Sprawozd. p. radny Reiss, 
6) Sprzedaż parceli gruntu miejskiego przyległe- 
go do realności 1. 46%/,. Sprawozd. p. radny 
Epstejn. 7) Budowa kanału w ulicy Bogdanow- 
skiej. Sprawozd. p. radny Hoffmana Maurycy. 
8) Rekursa w sprawach budowniczych. Sprawozd. 
p. rady dr. Semilski, 

-— Mianowania. Cesarz mianował suplenta 
austrjackiej historji na uniwersytecie lwowskim, 
profesora gimnazjalnego dr. Izydora Szaraniewi- 
cza, zwyczajnym profesorem tego pezedmiotu na 
lwowskim uniwersytecie. 

Minister wyznań i oświecenia zamianował 
suplenta katedry prawa cywilnego na tutejszym 
uniwersytecie w języku wykładowym ruskim, dr. 
Aleksandra Ogonowskiego, czlonkiem komisji 6- 
gzaminacyjnej dla teoretycznych egzaminów rzą- 
dowych oddziału sądowego wa Lwowie, 

Krajowa dyrekcja skarbu we Lwowie nada- 
ła posady asystentów cłowych w XI. klasie ran- 
gi respicjentom c. k. straży skarbowej: Janowi 
Kantorowi, Oswaldowi Schustrowi i Michałowi 
Siessowi. 

Prezydent krajowej dyrekcji skarbowej mia- 
nował kancelistę Leona Kowalskiego oficjałem 
kancelaryjnym przy c. k. prokuratorji skarbowej 
we Lwowie, 

Przywilej. Reskryptem z dnia 7. czerwca 

r. b. l. 13910 udzieliło c k. ministerstwo han- 
dlu, tudzież kr. węg. ministerstwo dla rolnictwa, 
przemysłu i handlu Apolinaremu Welczowskiemu 
wyłączny przywilej na wynalazek lin z drutu 
plecionych do dźwigania ciężarów na przeciąg 
lat trzech. Opis przywileju pozostawiony w ta- 
jemnicy znajduje się w przechowaniu c. k. ar- 
chiwum przywilejów w Wiedniu. 
Szkoły. Gmina Styberówka w powiecie 
Brodzkim położona podwyższyła dotację swej 
szkoły, do czego się przyczynił właściciel ob- 
szaru dworskiego W. Józef Miączyński daro- 
wizną 600 kw. sążni gruntu. Gmina JTaśniszcze 
w starostwie Brolzkiem p lożona postanowiła 
założyć w Jaśniszczach szkołę. Gmina Wierz- 
bowczyk w star. Brodzkiem położona postanowiła 
podwyższyć dotację szkoły w Wierzbowczyku. 

— Popis szkoły gimnastyzznej p. Madej- 
skiego. Od kilku lat istnieje szkoła gimnasty- 
czna pana Madejskiego, chirurga. Ale dopiero 
tego roku po raz pierwszy odważył się p. Ma- 
dejski urządzić popis publiczny, Dla czego? Bo 
dawniej poprostu popsu odbywać nie mógł, 
gdyż nauka w tej szkole była najnieporząlniej- 
szą, bez systemu, była czystą blagą, Ale zato 
co roku p. Madejski, chociaż wcale nie rozumie 
się na gimnastyce, podawał do Dziennika Poł. 
sprawozdanie z popisu gimnastycznego „Sokola“, 
myśląc, i} zganieniem tego zakładu, podniesie 
swój. Cóż kiedy każły fachowy z sprawozdań 
tych nabierał przekonania, iż piszący je pra- 
wi jak ciemny o kolorach, Wykazał to dr. med, 
Piasecki, którego specjalnością jest gimnastyka, 

Tego roku uareszcie, gdy "Towarzystwo 
„Sokoła* chcąc podnieść swoją szkołę, sprowa- 
dzilo z Pragi bardzo wykształconego w swym 
zawodzie nauczyciela gimuastyki, p. Madejski 
pospieszył pozyskać dla swego zakladu byłego 
nauczyciela „Sokuła*, p. Szytylińskiego. I ten 
chociaż empiryk, przecież tyle zrobił, iż szkoła 
p. Madejskiego nareszcie wystąpiła z popisem. 
Bardzo i bardzo miernia wypadł ten popis, ależ 
przyuajmuiej był popis, Jeden z fachowych 
gimuastyków nadesłał nam o tym popisie nastę- 
pujące sprawozdanie: 

„Po czterokrotnam odraczaniu i po kilka- 
krotnych roklamach w Dzienniku Polskim, 
odbył się nareszcie duia 5, bm, popis gimna- 
styczny uczniów p. Madejskiego. 

Zapragnąłem przyglądnąć się temu popiso- 
wi w jego całej okazałości, lecz ciekawość moja 
srodze zawiedzioną została. Wedlug mojego zda- 
nia nawet trudno tego nazwać popisem, co wła- 
ściwie niczem innem nie było, jak tylko zwy- 
kłam ćwiczeniom, jakie się w każdym zakładzie 
gimnastycznym odbywa, 

Przy popisie gimnastycznym zwykł najprzód 
panować porządek, wszystko tam bywa należycie i 
z symetrją urządzone, a z Ćwiczeń oddziałów 
na przyrządach dowiaduje się dopiero publiczność, 
podlug jakiej metody odbywała się nauka 
gimnastyki, 

Tymczasem w popisie szkoły p. Madejskie- 
go panował wzorowy nieporządek, oddziały nie 
były odseparowane, lecz wszystko szło w jedną 
gromadę. Skoro skończyły się wolne ćwiczenia, 
rozbiegli się uczniowie, i z dziaewięćdzie- 
sięciu, którzy wzięli udział w popisie, pozo- 
stało zaledwie pięćdziesięciu na placu. 
Zarzuci kto może, iż ważniejsze dla młodzieży 
s} woln» ćwiczenia, niż ćwiczena na przyrzą- 
dach. Jeźli tak jest jstotnie, to wtedy trzeba 
całość popisu inaczej urządzić, A pozostali u- 
czniowie nie rozbiegają się, lecz ustępują ina- 
czej. Zresztą zamiast ustępywać zupełnie, ucznio- 
wie w łatwych ćwiczeniach na przyrządach mo- 
gą się produkować, jak to się dzieja w Niem- 
czech, Szwecji i wszędzie indziej, gdzie szkolna 


gimnastyka więcej jest rozwiniętą, i nic im to 
nie szkodzi. 
Całość popisu musi być systematycznie 


podzieloną, jest to główny warunek popisu. 
Niema potrzeby pokazywania publiczności wszy = 
stkich ćwiczeń, ale pokazywane muszą być esta- 
tyczne, i tak uporządkowane, aby utworzyć sobie 
można obraz, który swoją symetrją i pięknością 
wrażenie sprawia. Tego w popisie szkoły pana 


Madejskiego nie było, — Wolne ćwiczenia koń- 
czę lub odgraniczają zwykle pewne części ówi- 
czeń i wskazują, iż inny rodzaj ćwiczeń się roz- 
poczyna, lub że popis się kończy. Popis ten był 
wolnem ćwiczeniem na trzy części podzielonem, 
ale te części nie były symetryczne ; trzecia część 
była uajwiększą i zawierała w sobie rodzaj 
wspólnych ćwiczeń, mianowicie bieg, zlączony ze 
skokiem w wysokość i odległość. Przy trzech 
częściach symetrja leży w środkowym, a nie w 
ostatnim, i w tym środkowym  kulminować po- 
winno wszystko, Tam należy maszerowanie, ale 
nie ćwiczenia z laseczkami, jak się tu stało. — 
Zresztą podział popisu na trzy części jast nie- 
szczęśliwy, gdyż druga część musi być najlep- 
szą, a ztąd inne części wypadają słabo. Najle- 
pszym jest podział popisu na dwie części albo 
na cztery, a w tym ostatnim wypadku druga 
lub czwarta część będą najlepsze. 

Przy wolnych ćwiczeniach powinny być ru- 
chy jednego oddziału w jednem i temsamem 
tempie wykonana a nie w różnych. W popisie 
wzmiankowanym ruch rąk przy jednym i tym 
samym oddziale odbywał się w 3 tempach, ruch 
nóg w 6 tempach. Przy innem ćwiczeniu nastę- 
powały ruchy po sobie w 2, 4, 6, i 3 tempach. 
Jaka niesymetrja ztąd wyplywa, każdy łatwo 
pozna. Jeżeli już niechciano równego zachować 
tempa, można było sobie wybrać albo wzrasta - 
jącą liczbę tempów, albo spadającą, albo wzra- 
stającą i spadającą razem. Przy ruchach nóg 
trzeba na tozważać, aby im odpowiadały ruchy 
rąk, tak aby przy połączaniu ruchu rąk i nóg 
razem, niepotrzeba było robić poprawek. Przy 
tym popisie zaś taki był porządek: Ruchy rąk: 
1) wyprostować wprzód, 2) wyprostować wbok, 
3) spuścić. Ruchy nóg: 1) zgiąć nogi, 2) wy- 
prostować wprzód, 3) spuścić. 

Przy połączeniu obydwóch ruchów razem 
pokazało się, iż podane pod liczbą 2. ćwiczenia 
rąk i nóg nie możliwem było polączyć, to jest 
wyprostowanie rąk w bok i wyprostowanie nóg 
w przód, a przodownik zmuszony byl zmienić 
ruch nóg. Przy ćwiczeniach z laseczkami tak 
samo się stało. 

Przy ćwiczeniach w maszerowaniu kończy 
się zwykle tem od czego rozpoczęto. Tu zaczęto 
od pochodu dwójkami, potem formowano czwórki, 
ósemki, szesnastki, czworobok i koło, i na od- 
wrót czworobok, szesnastki, ósemki, czwórki, 
dwójki. To wystarczało, albowiem każdemu wia- 
domo, że koło formuje naturalny Środek, a obie 
części są symetrycznie równe. Przewodnik jednak 
tem się nie zadowolnił, chciał on koniecznie 
wyczerpać cierpliwość publiczności, przedstawia- 
jąc jej przeciwchody, bieg, w jednym szeregu, 
a w końcu „finis coronat opus”, kazał chło- 
pcom rozbiedz się, aby ich na nowo w rzędy u- 
formować, Do czego miały zresztą slułyć je- 
szcze ruchy rąk i nóg w kola, któreśmy już 
dwa razy pierwej widzieli? nie umiem tego po- 
wiedzieć, a chorągiewkę w rękach widzieć można 
tylko na kolei u strażników, ale nie na boisku 
gimnastycznem. 

Cwiczenia na przyrządach powinuy wyka- 
zać jakiej metody się trzymano, Tu zaś nie mo- 
żna było tego dostrzedz, gdyż tylko mała li- 
czba uczniów się produkowała, a właśnie takie 
wybrano ćwiczenia, których chlopcy wykonać nie 
umieli i daremnie się na takowe silili, O syste- 
mie już nie wspominam, ponieważ porządek w 
jakim te ćwiczenia odbywano, pod Żaden system 
podciągnąć się nie da. Czyż miałby to być sy- 
stem grecki, jak tam ktoś mówił? Natenczas 
wypada ubolewać, iż poczyniono tak wielkie wy- 
datki na przyrządy, gdyż Grecy takowych nie 
znali. Albo miałby to być system Spiessa, o 
którym Dziennik Polski pisał? Jak można 
produkować kołowrot nazad z podporu przodnego, 
wagę, wywijanie, wymyk z zamachu, kołowrot 
nazad z podporu tylnego, wsparcie, obrót itd., 
jeźli ćwiczenia tak były pumieszane z sobą, iż 
nie było dwóch ćwiczeń po sobie jednego ga- 
tunku? Nie jest to wcale kombinacją, gdy gi- 
mnastyk jeden produkuje się tylko wielką ilością 
ćwiczeń bez planu i systemu w całości. Dzien- 
mik Polski chwaląc z góry przed popisem fa- 
chową rękę kierownika żakładu zapowiedział, iż 
niepotrzebnych popisów na kołowrocie i przerzu- 
tów nie będzie. Tymczasem pan kierownik ina- 
czej się namyślił, Wystąpił i z tym rodzajem 
ćwiczeń i zrobił najfatalniejsze fiasko. Lepiej 
było ich zaniechać, i okryć się pozorem, iż to 
się czyni ze stanowiska wyższego, 2 wyżłszego 
pojącia o gimnastyce szkolnej. Lepiej bylo za- 
niechać w ogóle wszelkiego popisu na przyrzą- 
dach i ogłosić potem, 
mnastyce ludowej odbywać się nie powinno, jak 
przez kilka lat utrzymywać, 
bne są niestosowne w gimnastyce szkolnej i lu- 
dowej, lekceważyć z tego powodu popisy „So- 
koła“, a potem samemu w pierwszym  popisia, 
jaki się urządziło, wystąpić z temi potępiabemi 
ćwiczeniami — i okazać przed publicznością, że 
ani uczniowie, ani przodownicy tych ćwiczeń od- 
Lwów, z Izby handlo-| Płacą żądają 
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bywać wcale nie umieją, 
pan Szytyliński zaledwie 
ćwiezeń ich przyuczyć, przedtem zaś w szkole 
p. Madejskiego i te wolne ćwiczenia były w 
najfatalniejszym stanie! Blaga kilkoletnia wy- 
szła na jaw w całej pełni! 

— Z izby sądowej. (C. d.) Wjechawszy 
rzucił się z tyłu na Mali- 
szawskiego i począł dusić go rękoma. Silny Ma- 
liszewski chciał go przerzucić, lecz w skutek 
szamotania się obaj spadli z woza. Wtedy Zubek 
zeskoczył i rzucił się na Maliszewskiego i oby- 
dwaj razem z Mazurkiewiczem poczęli mu pchać 
w usta błoto, Maliszewski słabo tylko oddechał, 
wreszcie wyzionął ducha, Chcąc ukryć trupa przy- 
wieźli go mad debrę, Tu Mazurkiewicz chcąc się 
upewnić czy Maliszewski trupem czy nie, pode- 
rznął gardło od ucha do ucha... Przykrywszy 
swoją ofiarę ziemią, popędzili do ka'czmy Szuli- 
ma. Zmany arędarz miał gości; po tych odej- 
ściu mordercy oświadczyli Żydowi że „chłopa 
niema a konie w pobliżu.“ Szulim wyskoczył 
bosy do Dawidka, w którego chacie był Kosyk 
i polecił im ukryć konie. Piękna Pesia, wiedzia- 
la także o zamordowaniu Maliszewskiego a mąż 
jej radził raz jeszcze iepiej przykryć trupa i u- 
ciekać z karczmy. Zbrodniarze ściągnąwszy buty 
z trupa udali się do Lwowa. Szulim jednakowuż 
pragnął jak najrychlej pozbyć się tych koni, 
wysłał zatem Pesię z Hryńkiem do Sądowej 
Wiszni. Tu za pośrednictwem Jakóba Schapiry 
złotnika, sprzedano je Mojżeszowi L'chtowi, wraz 
z wozem za sumę 25 złr. 

Rozpoczęły się poszukiwania za trupem. 
Znaleziono go wreszcie. Do obdukcji przystąpił 
dr. Karez, lekarz ze Lwowa. Tu niech nam bę- 
dzie wolno oddać sprawiedliwość i przyznać nie- 
pospolitą zasługę dr. Karczowi w wygotowaniu 
sprawozdania, która gdyby było za granicą zro- 
bione, przysporzyłohy mu należyty rozgłos i sla- 
wę. Orzeczenie to bowiem jast prawdziwem ar- 
cydziałem w swoim rudzaju, daje ono za- 
dziw ającej jasności obraz dokonanej  zbrodai. 
W punkcie pierwszym dr. Karcz wyrokuje, iż 
Maliszewski otrzymał cięcie ustrem narzędziem 
w szyję, przezco cała prawie krtań przeciętą 
została a mimo to jednak twierdzi, ża śmierć 
nastąpiła w skutek uduszenia, czego dowodzi 
punkt drugi w którym powiedziano, że przepeł- 
nienie płue i serca płynuą czarną krwią, obfi- 
tość tajże w wielkich uaczyniach przy sereu i 
przekrwienie narządów brzusznych są dowodami 
uduszenia. Z całą stanowczością twierdzi dalej 
dr. Karcz, iż uduszenie dokonane zostało ręką, któ- 
rej odciski na szyi wi oczne byly, mianowicie 
odpowiadały sińce po lewej stronie szyi czterem 
palcom, a po prawej stronie siniec paluchowi 
jednej ręki, która Andrzeja Maliszewskiego sil- 
nie jakby w kleszcze chwyciła, dusiła tak dale- 
ce, że w skutek tego nawet glębsze części i 
mięśnie krwią wynaczynioną przesiąkły, przez co 
oddech zatamowany, krążenia krwi utrudniona i 
śmierć nastąpić musiała, W punkcie trzecim o- 
rzeka dr. Karcz, iż ze silnej budowy ciała An- 
drzeja Maliszewskiego, z kierunku rany, jak li- 
nia równej isymotrycznej, w samym śródku szyi 
położonej, która tylko przy zupełnej bezbron- 
ności Audrzejowi zadaną być mogła, wnioskować 
wypada, że sprawców było kilku, najmniej dwóch. 
Równie zadziwiająco prawdziwy jest punkt czwarty, 
dr. Karcz bowiem twierdzi, że cięcie na szyi uskute- 
cznionem zostało na miejscu, gdzie trupa znaleziono 
za czem przemawia wylana krew obok zwłok, 
która na obszerność dwóch dłoni tamże w glinie 
widoczną była a którejby w tym razie nie 
było, gdyby o kilkaset kroków od tego miejsca 
gardło przecięte mu zostało. Orzeka dalej dr. 
Karcz, iż żyjącego jeszcze i tylko z przeciętem 
gardłem tam na miejsce z innego miejsca Mali- 
szewskiego przewieść było niepodobieństwem, bo 
ten, silny mężczyzna, mimo rany byłby się bro- 
nil a przy tej sposobności okazywalyby zwłoki 
inne jeszcze zadraśnięcia i siniaki po rękach i 
innych częściach ciała, czego jednak nie było. 
Wynik: Dwóch złoczyńców udusiło Maliszewskie- 
go, zadawszy mu potem ranę na szyi. 

Na podstawie zatem tak znamienitego orze 
czenia, które dowodzi niezwyklego w tej mierze 
uzdolnienia dr, Karcza, rozpoczął śledztwo sędzia 
p. Zagórski. Pesię aresztowano w powrocie do 
domu, Sulima tamże, Zubka znaleziono z ko- 
chanką pod Sokalem a Mazurkiewicz został 
schwytany przed samym budynkiem sądu kar- 
nego przez žandarma Welemana w sposób nader 
sprytny i oryginalny. Weleman mając zaledwie 
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tkał silnego parobka przechodzącego w tłumie 
ludzi Halicką ulicą. Zawołał nań „Faliks*, 
Feliks Mazurkiewicz obrócił się, wszczął rozmo- 
wę zŻandarmem, który go też oddał w ręce spra- 
wiedliwości. P. Weleman został posunięty w randze 
i krzyżem odznaczony. Z nadzwyczajną zręcznością 
i podziwu godną cierpliwością prowadził śledztwo 
pan sędzia Zagórski, Wreszcie udało mu się tak 
całą sprawą pokierować, iż Mazurkiewicz przy- 
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znał się do winy. O zbrodnię zatem rozbójnicze- 
go morderstwa oskarzeni Feliks Mazurkiewicz i 
Józef Zubek (ten należy jako dezerter do juryz- 
dykcji wojskowej); Szulim Czyłes eskarzony zo- 
stał jako wspólwinny zbrodni rabunku i zbro- 
dni kradzieży koni Biednego, ks. Moszory i 
Hryńka Pawlowa; Pesia Czyżes o uczestnictwo 
w rabunku i współwinę w zbrodni tych samych 
kradzieży, Hryńko Kosyk o zbrodnię kradzieży 
koni Biednego i Pawłowa; wreszcie Wasyl Da- 
widko o współwinę w zbrodni kradzieży, Mojżesz 
Licht i Jakób Schapira o współwinę w zbrodni 
kradzieży. Skład sądu: Przewodniczący r. Ni- 
kisch, wotanci r. Ortyński,  Mogilnieki, Dylew- 
ski i Fiiger. Prokurator p. Rajner. Obrońca Ma- 
zurkiewicza, dr. Siterski, obrońca Czyżesów dr. 
Berliner. 

Wprowadzają Mazurkiewicza, (C. d. n.) 

-- Koncert w Jaworowie. W przejeździe 


swym przez Jaworów odegrał p. Stanisław 
Szczepanowski na dniu 3, bm, koncert ua gi- 
tarze i wiolonczeli. Ze względu iż szanowny 


koncertant część czystego dochodu przeznaczył 
na korzyść funduszu Towarzystwa opieki narodo- 
wej — przyjęły panie ks. H. P. i p. 0. N. 
chętnie udział w tym koncercie. Liczna publi- 
czuość Jaworowska i wielu okolicznych gości, 
zgromadziło się w sali Rady powiatowej i przy- 
witali szanownego koncertanta rzęsistemi okla- 
skami, W rozbiór gry p. Szczepanowskiego wda- 
wać się nie będziemy — jest to zanadto znana 
osobistość w świecie muzykalnym, to tylko mu- 
simy dodać, iż pomimo podeszłego wieku pe- 
wność w uderzeniach smyczka połączona z nie- 
zwykłą siłą i czystością tonów, stanowi chara- 
kterystykę gry jego. Ogólnie podobał się utwór 
Schuberta „Ave Maria“ i „La Serenade“ i 
„Fantazje ukraińskie“ utworu koncertanta ode- 
graue na wiolonczeli, jak również warjacje kon- 
certowe na temata z opery „Krakowskie we- 
sele,“ Na gitarze odegrał koncertant „Fragment 
z symfonii Berlioza“, następnie „Souvenir de 
Cadix* a w końcu dumki i krakowiaki przyjęte 
grzmotami oklasków przez publiczność, Techni- 
cznie wysoko posanięte wykształcenie okazala 
ks. H. P, w odegraniu utworu Liszta „Rhbapso- 
die Hongroise“. Lekkie uderzenie w klawisze na- 
wet w najsilniejszej grze, niewypadanie z rówuo- 
wagi, pełność w takcie i pelność tonu znamio- 


nują grę tej młodej dyletantki i zjednały jej 
szczere i zasłużone uznanie. Pani O. N. ode- 
grała na fortepiauia „Caprice“ z opery „Pro- 


| rok“ Mayerbeera z wielką precyzją, w grze jej 


widać było sumienne studja muzyki a w pasa- 
Łach dostateczną dokładność. W końcu odegrał 
koncertant na wiolonczeli dziarskiego mazura, 
który na ogólne Życzenie  zentuzjazmowanej 
publiczności powtórzyć musiał, Urządzeniem kon- 
certu zajął się z calą uprzejmością książę Lu- 
dwik Poniński, e. k. starosta w Jaworowie ze 
względu na cel szlachetny. E. G. 
Truskawiec d 4. lipca. Od czasu osta- 
tniej korespondencji mojej zmieniło się u nas 
powietrze na gorsza, gdzie od półtora tygodnia 
zaledwie 3 piękne dni mieliśmy, wres cie pada- 
ły częste chociaż nie ulewne deszcze. Mieliśmy 
nawet duie dość chłodne, gdyż w głębokich 
Karpatach spadły Śniegi, i z tego powodu wy- 
buchła w sąsiednim Borysławiu i Drohobyczu 
cholera, w pierwszej miejscowości dość gwałto- 
wna, czemu dziwić się nie będzie ten, kto wi- 
dział swojemi oczyma tych półnagich, od wia- 
trów i słońca opalonych kopaczy naszego złota, 
którzy w teraźniejszym ciężkim przednowku ni 
ciepłej potrawy, ni ciepłego schronienia nie ma- 
ją, lecz dzień i noc poł gołem niebem, albo w 
głębokich studniach (duczkach) przebywają. U 
nas dzięki Bogu, nie było żadnego nawet lek- 
kiego wypadku, pomimo że na 250 obcych osób 
około 100 biednych, i to prawie wylącznie izrae- 
itów tu przebywa, ża ich po LO osób w jednym 
małym mieści się pokoju, i łe wiadomą jest 
rzeczą, jak mało nawet majętniejsi starozakonni 
dbają o czystość i ochądóstwo w pomieszkaniach, 
i jak nędznie się Żywią w ogólności — z małe- 
mi tylko wyjątkami. Jak nas zapowniają, ustaje 
ona już w obydwóch miejscowościach, a nasz 
powszechnie szanowany i lubiony inspektor zdro- 
jowy p. Wartalski, zniósł od dnia dzisiejszego 
warty gminne, które miały cholerę odpędzać, i 
do Truskąwca nią zapowietrzonych nie wpu- 
szczać, Zdaje się mi, że to są płonne zabiegi, i 
jeżeli co, to tylko jarmarki, procesja odpustowe, 
i zgromadzenia tlumne w ogóle powinneby być 
zakazane, 

Przeszłej niedzieli bawiliśmy się 
ście, jak zapowiedziałom bardzo dobrze, gdyż 
profesor magji p. Józef Kohn popisywał się 
przed publicznością miejscową i okoliczną, jak 
na dzień dźdżysty dość liczn:e zobraną, swojemi 
Wiadomo że cesarz Napoleon intereso- 
wal sią Muzeum narodowem w Rapperswyl, i 20 
się znajduje pomiędzy subskryptorami, Kores- 
pondoncja, która się odbyla z tego powodu, 


rzeczywi- 


| świadczy o jego współczuciu dla tego zakladu. 
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j Cesarzowa Eugenia, obecnie znajdująca się w 


Szwajcarji, oświadczyła również  założycielowi 
Muzeum jak największą życzliwość. Oto jest 
wyjątek z listu, przesłanego mu w jej imieniu, 
przez panią de Larminat, damę honorową to- 
Warzyszącą cesarzowej. 
„Arenenberg 29, czerwca 1873 r. 
Panie hrabio ! 

„... Cesarzowa poleciła mi oświadczyć 
Panu, jak dalece żaluje, Że w tej chwili nie 
może zwiedzić Muzeum narodowego polskiego w 
Rapperswyl; ale jeżeli gruba Żałoba nie do- 
zwala jej tego obecnie, proszę nie wątpić o jej 
żywem dla tego zawładu współczuciu. Jelynie 
smutne okoliczności dzisiejsze są temu na prze- 
szkodzie... 

Proszę przyjąć wyraz wysokiego powałania, 
Marja de Larminat.* 


Wyciąg 2 dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskiej e dnia 7. lipca 1873, 
Edykta. Sąd pow. Śniatyński uznał Ilasza 
Maalankę z9 Sniatyna za marnotrawcę. 

Konkurs. Przy c. k. dyrekcji dła lasów i 
dóbr galicyjskich w Bolechowie wakuje kilka 
prsad woźnych. Na kilka posad  mierniczych 
przy pow. komisjech szacunkowych okręgu kra- 
kowskiego. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 

Galicyjska kasa oszczędności we Lwo- 
wie. Stan wkładek był na dniu 31. maja 
1873 6382544 zł, 8 c. Od 1. do 30. czerwca 
włożyło 1789 stron 335510 zł. 99 c., zwróco- 
no 1623 stronom 224,612 zł. 11 c., przybyło 
więc 110898 zł 88 c. Zatem na dniu 30. 
czerwca 1873 był ogół wkładek 6493442 zł. 
96 c. Do tego doliczywszy prowizję za 1 pól- 
rocze 30. czerwca 1873 dopisano 146975 zł. 
54 c. Stan wkładek na d. 30. czerwca 1873 wy- 
nosi 6640418 zł, 50 c. Zakłady dobroczynne 
na rachunku ciągłym mają 73580 zł, 30 e. 
Rachuuki różua kaucje ogniowe i inne drobne 
147378 zł. 27 c. Ogół 6861377 zł. 7 e, 

Na to miał zakład na dniu 30. czerwca: 
Na hipotekach 4875726 zl. 16 c., w gotówce, 
zastawach, rachunkach bieżących, listach za- 
stawnych, akcjach kolejowych itd. wartości imien- 
nej 2182394 zł. 73 c., na rachunkach różnych 
drobnych 31705 zł. 54 c., razem 7089826 
zł. 43 c. 

Nadwyżka do rozliczenia z końcem roku 
1873 228449 zł, 36 c. Majątek własny war- 
tości imiennej 448240 zł. 87 c. Fundusz eme- 
rytury wartości imiennej 124114 zł, 23 c. 
Fundusz nagrody dla sług 4929 zł. Fundusz 
stypendyjny dla dzieci urzędników i slug gali- 
cyjskiej kasy oszczędności 2000 zł. W ogóle 
807733 zł. 46 c. 

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
sza notuje spirytus rafinowany stopień 63 spi- 
rytus rafinowany z anyżem stopień 67. 

Bank krajowy galicyjski przy placu 
Marjackim wydaje we Lwowie, jakoted 
przez filję w Brodach Asygnaty ka- 


sowe: 
5'/, procentowe za 8dniowem wypowiedzenim 
6 > mlhy » 
6'4 n n 30 n LJ 
T' n LJ 60 n ” 


Ostatnie wiadomości. 


W Mariborzu (Marburg) w Styrji odbyło 
się w niedzielę zgromadzenie wyborcze cen- 
tralistów. Dwie frakcje centralistyczne zabie- 
rały się już frisch, fromm, fröhlich und 
frei do bójki na kułaki, gdy komisarz roz- 
pędził zgromadzenie. 

Z Lincu ciekawą wiadomość podaje te- 
legram Deutsche Ztg. Górno-austrjacki Wy- 
dział krajowy udał się do ministerjum woj- 
ny o pozwolenie używania żołnierzy przy 
żniwach tegorocznych. Prośbę tę poparło 
ministerjum rolnictwa, i dawniej zawsze po- 
zwalano — teraz jednak ministerjum wojny 
nie pozwoliło ze względu na karność woj- 
skową i wykształcenie wojskowe Żołnierzy. 
Jestto widocznie demonstracja wojskowa 
przeciw  liberalizmowi  centralistycznemu, a 
może i obawa, aby między żołnierzami nie 
szerzono propagandy prusofilskiej. 

Wiedeński stały Wydział Towarzystw 
pedagogicznych  (centralistycznych) został 
rozwiązany; to samo klub polityczny (cen- 
tralistyczny) w Chebie (Eger, w Czechach), 
z powodu, że usunięcie p. Bobiesa nazwał 
opłakanem ustępstwem ministra oświaty dla 
ultramontanizmu, sprzecznem z gWwarantowa- 
ną ustawami zasadniczemi wolnością su- 
mienia. 

Menonici Niemcy z całemi rodzinami z 
pod Odessy przejeżdzali w tym tygodniu 
dwoma pociągami przez Lwów, jadąc wprost 
do Ameryki, gdzie już wysłannicy ich zaku- 
pili ziemie. Menonici ci przyszli do wielkiej 
zasobności, lecz w ostatnich latach zaczęto 
ich tak prześladować i zdzierać, że w końcu 
postanowili sprzedać wszystko, chociażby za 
bezcen, (a posiadali pięknie zabudowane go- 


spodarstwa),] i wynieść się z pod błogosła- 
wionego rządu moskiewskiego. Po drodze, z 
kim się zetknęli, opowiadali okropne rzeczy 
o rządach moskiewskich, wyrażając się, iż 
tam sumienności, słuszności i sprawiedliwo- 
ści niema ani śladu (keinen Funken). 

Nad Dolnym Dunajem wybuchła cholera; 
pa terytorjum tureckiem zaprowadzono w 
Kalafacie i Sistowie kwarantannę; zapewne 
nastąpi to i w Gałacu (w Rumunii), gdzie 
także gość azjatycki się pojawia. 


Telegramy Gazety Narodowej, 


Londyn d. 9. lipca. Na posiedze- 
niu Izby niższej wnosi Richard, aby 
rząd z obcemi mocarstwami rozpoczął 
rokowania w celu naprawy międzynaro- 
dowych praw i zaprowadzenia stałego 
międzynarodowego sądu rozjemczego. Cho- 
ciaż rząd opierał sią temu wnioskowi i 
zbijał go, przyjęto go jednak większością 
98 głosów przeciw 88. 


Przyjechali d0 Lwowa d. 9, lipca. 

Hotel Europejski. K. Łączyński z Ko- 
tkorza, A. von Boiss z Moskwy, W. Wasylew- 
ski z Polanki, J, Kieszkowski z Sambora, A. 
Strzelecki z Komarnik, E. Doening z Turki, K. 
Rogawski z Olpina. 


Kurs} twiardy wiaderakisj 
z dnia 9, lipca 1873. 

godzina 12 miuut 40 przed poludniem, 

Akcje kred, 230.—. Anglo-austr. — .—, 
Umonsbank — .—, Vereinsbank 55.—. Kolej 
Kar. Ludw. „—. Kolej połudu. 192,25. 
Franko-austr. 80 —. Baubank 122.50, Losy z 
roku 1860 — .—. Obl. ind. —,—. Staats- 
bahn —.— Wiedeńska Tramway —.—. Napo- 
leondor .—, Rubel papier. Usposobie- 
nie: z kretesem martwe. 

Z dnia 9. lipca 1873, 

godzina 2. minut 25 po południu. 

Wiedeń. Akcje franko aus. 78.75, We- 
giorskie kredyt. 126. —. Anglo-austr. 185.50. 
Unionsbank 134 50. Kolei Karola Lud. 227.50. 
Kolei siadmiogr. Kolei połudn. 192.—, 
Kolei Alfold. 160,—, Kolei Elżbiety 228, —, 
Kolei Łwowsko czerniowiecka 140.— Nordbahn 
208.75. Vereins-Bank. 65b.—. Kolei Rudolfa 
163.—. Węgiersk, Ostbahn 77.—, Gal. iudom» 
nizacyjne 75,25. Losy z 1864 roku 133,—, Ki- 
Bzycko-oderberyskiej 159 50. Banku abrotowas © 
146.—, fosy tue 65.—, Baubank-Action 119. 
—, Koloi państwoej 341,—, Banku zwiasy. 
174— Wiedeńskiego Bauvorein 39,50. Hyp. 
Rent. Bank 54 —. Usposobienie: mdłe. 


Pociągi kolejowe na głównym dworcu 
Karola Ludwika. 


(Podlug zegaru lwowskiego.) 
©dchodzą 
ze Lwowa do Krakowa o g. 11 m. 28 wieczór. 
7 > p D „ 5 rano, 
5 5 » 5 „5 po połud, 
» do Czeruiowieo „ 12 „ 15 wpołud. 
n 5 p 11 „ — wieczór, 
* A » 6 „ 17 rano. 
»  doBrod.i Złocz, „ 6 „ 27 rano. 
U A n 12 „ — popołud. 
. . A 10 p wieczór, 
a ane. 
Poprawka miedokładnego doniesienia pana 
L. Marka. 


Wyczytawszy w kronice nr. 156 Dzieńni- 
ka Polskiego z duin 4. lipca b, r. doniesiunie 
pod napisem „Zuana firma", w którem to donie- 
sienin p. Marek zwinięsie firmy Smutuych, a 
siebie nabywcą calego skladu i zapasu ogłasza, 
jest zupelnie nieprawdziwem, p. Marak bowiem 
kupił tylko 9 fortepianów pozostałych po śp. 
Józefie Smutnym, od administratora W. Smutno- 
go, których ja do mego składu przyjąć nie choige 
lam, chociaż jako matka spadkobierców do te- 
go większe prawo miałam. Skład pod firmą Jó- 
zef+ Smutnego, prowadzony przoz braci Jana i 
Józefa Smutnych, od 30 lat zaszozytnie zuany, 
który sobie prawdziwe uznanie przea ludzkie po- 
stępowanie zjeduał, istnieje pod firmą „Jan Smu- 
tny“ przy ulicy Sykstuskiej I, 17 a prowadzony 
przez Annę Smutną i znany jako skład główny 
i zaopatrzony w fortepiany z pierwszorzędnych 
fabryk jako : Schweighofera, Bósendorfora, Hoitz- 
mana, Fritza, Hofbauera, jako też w piunina 
berlińskie i drezdeńskie z mechaniką amórykań- 
ską i wielu iunych. Anna Smutna. 

(Nadesłane). 

Wynalazoa Klixiru znanego pod nazwis- 
kiem QUINA LAROCHE otrzymał bardzo za- 
szczytne pochwały i zachętę od całego zgroma- 
dzenia lekarzy we Francji. Przed wynalazkiem 
tego Klixiru żaden preparat nie przedstawiał 
chorym cudownych własności ohiny w ksztalcie 
tyle przyjemnym i w warunkach skuteczności 
niezawodnej (Gazette des Hopitaux), 


Do dzisiejszogo numeru dołącza się 
dla zamiejscowych prenumeratorów za- 
proszenie do przedpłaty na czasopismo: 
„Szczutek.* 


" Nadesłane. Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bos lekarstw i kosetów 


ERevalescićre 


du Barry 


. Z LONDYNU 

Żadna choroba nie oprze się, delikatnej „Revałesciare du Barry“, która bez lokarstw i kosztów usuwa 
wszolkicierpienia Żolądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczułów, blony śluzowej, pęcherza, nerek i orga- 
nów odedechu, jako to: tuberkuły i suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zabkania, biegunki, bezsenność, boz- 
silność, hemoroidy, wodną puchling, gorączki, zawrotu glowy, uderzenia krwi, esum w ussach, nudności ibp- 
nawet podczas aeri kacik diabetes, melancholię, schudnięcie, roumatyzm, gościec, blodnicę. Oto wy. 


ciąg z 75.000 świa 
Certyfikat Nr. 57.942. 


eotw o wyłczeniu chorób, które urągały wszolkim lekarstwom : 


Gleinach, 14. lipca 1867. 1) 


Po Bogu zawdzięczam Życie wobec strasznych cierpień żołądkowych i nerwowych pańskiej „Revales- 


cióre du Barry.* Jan Godez, 
Certyfikat Nr. 62.914. 


administrator parañi dE b: Klagonfurtam, poczta 


ntarborgon 
oskau, 14. września 1868. 


Przez długie lata używałem wszelkiej możliwej pomocy lekarskiej przeciw chronioznym cierpieniam 
hemoroidalnym i wątrobianym jakoteż zatkaniom, 4 W rozpaczy chwyciłem się panskiej „Revalescióro“ 


Bogu i u dziękować muszęza ten nioconiony środek, który był 
5 VA 3 5 4 p ravals Pek Steinmann, Hugo baron v. Dunaj. 


dla mnie niezmiernem dobrodziejstwem 


Revalescióre du Barry Porwnii jest od mięsa, i oprócz tego oszczędza wiocej nià 5O razy swoją cerę 


. na lekaretwąch. ena w 


BO c. 1 
BO o, 45 


uszkach blaszanech za 
2 funty 4 zł. BO c., b funtów 10 zł, 12 funtów 20 sł., 34 funty 86 

o 4 zł. 50 o. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 
filiżanek 4 zł. 50 c., w proszku na 120 filiżanek 10 sł., na 


ół funta 1 zł. BO o, za funt 2 sł KO ot. 
sł. — Biszkokty w puszkach po % zł 
filiżanek 1 zi. 600., 34 tiliżanek 2 sł 
288 Mli4. 20 z}, na 676 Alik. R8 sý 


GŁÓWNY skład w WIEDNIU „Barry du Barry“ at comp. Wallfischgaase 8, jakoteł wszędzie 


w porządnych aptekach i akłepach korzennych. Skład wiedeński wysyła 
w Białej: u aptekarza Erich Keler. w Bochni: 


Ąjencje : 


też Revalescióre swoją sa przekazem 
I. E. Bulsiowiosa, w Brodacii: 


n M. B. Franzosa i G. Griinspanna, aptekarz pod złotym orłem, w €zerulowcach: u Alta, 30. k. 


obw., iu Ignacego Schnirch ; 


w Grazu u braci Oberranzmeyer; 
Krakowie: u Józefa Tiauczyńskiego; we Lwowie: u 


w Kołomyi: u J. Bidorowicza: w. 
ygmunta Ruockera aptekarza, u Piotra Miko-. 


lascha aptekarza, Laopolda Rotlendera, n F. W. Królikowskiego, u Karola Schubutha, u Juliusza Reissai u Ja- 
kóba Beisera; w Linzu: u F. M. v. Haselmayrs Erben: wiPenucie u Jósefa v. Török; w Pradze: n Jót- 
Firata: w Przemyślu u Edwarda Maclalskiego; w ERaceszowie: u J. Schaittera ot Comp; w Tar 


nopelu: u A. Morawetza i dr. A. Buchelta 
Aniołem i u W, T. 4. Wielogórskiego. 


c. k apteka obw. Farnowie: u A Tenczyna apt 
z 


pod 


PRZ BR ZEE" 


Ja 


p 

D';'* przerobione i rozszerzone Wy- 

danie mego „Poradnika lekar- 

skiego w chorobach wenery- 
cznych, podług najnowszych ba- 
dań i doświadczeń medycyny, 
z przydntkiem o samogwałcie" 
wyszło właśnie i kosztuje I zr. 20 ct. 

Metoda racjonalna , pewna ; gruntowne 
wyleczenie nawet zastarzałych i zaniedba- 
nych wypadków, bez pozostawienia śladów 
we krwi; oraz skuteczna rada w razach nie- 
mocy. 
W celu zachowania ścisłej dyskrecji, 
podaję na zyczenie inny adres, pod którym 
zamiejscowi pacjenci po przeczytaniu „Po- 
radnika“ ze mną korespondować mogą. Me- 
dykamenta na Żądanie za pobraniem pocz- 
towem. 2723 2—? 


Med. Dr. Karcz 


we Lwowie, 


od 15 lat lekarz specjalny dla chorób we 
nerycznych i skórnych. Ordynuje codzien- 
nie od $ -10 i od 2— 4 godz. przy ulicy 
Wałowej pod 1. 3 don Kulika. 


Jest do sprzedania 


Harmonia 


z 12 walcami, przydatna do grania w wię- 
kszych salonach lub kawiarniach. — Bliżaze 
szczegóły udziela odźwierny pod |. domu 2, 
przy ulicy Czarnieckiego we Lwowie. 1—2 


POLK A Sanka (st 35) 


posiadająca zna- 
jomość w wyso- 

kim stopniu muzyki fortepianowej, eye 
A B obcych i nauk w zakresie wyższych zakładów 

500 owiec macedońskich. a dla obist my nauczy pieltmie doi 
i 5 tn Zbo-|Świadczona, Życzy sobie przyjąć obowiązki 
Lisiy francoddonZarzada dóbr, r guwernantki w pensjonatach lub w demu oby- 


as watelskim w mieście lub na wsi, zaraz. Ofia-| 


. ` 
00000000000000000000 ic) takowe miejsce, zechcą porozumieć się| 
listownie z wyszezególnieniem warunków, adre- 


$ ZAKŁAD BYDRJATYCONY gy 0 wo 


Podziękowanie. 


Wny med. Dr. Wnękowicz v Bur- 
wztynie wyleczył moją żonę z ciężkiej i nio- 
bezpiecznej słabości, nad której życiem inni) 
lekarze zwątpili. ] i 

Za ten czyn stwierdzający wysoką wiedzę | 
niezmordowaną gorliwość i szczere zajęcie wię, 
przyjm zacny lekarzu serdeczne dzięki. 


K. Pawlikowski 
Zdolny stelmach 


mający chlubno świadectwa, poszukuje pomie 
szczenię w większym skarbie. 

Bliższą wiadomość udziela 
ski w Kulikowie. 


Realność 


terowy dwufrontowy, frontu 25 aążni 
jest z wolnej ręki do sprzedania. Ulica Rej- 
tana l. 7. Wiadomość zasięgnąć można W skła- 
dzie obuwia Stanislawa Grzezułki w Banka 


hipotecznym. 2859 [psl 
Do wynajęcia ** 77 


na lato mieszkanie 


z meblarai w ogrodzie (ul. Sakramen- 
tek 1. 4) złożone z Gciu pokoji, przea- 
pokoju, werandy i kuchni z pralnią 
wspólną. Bliższa wiadomość tamże. 


W Jarosławicach, 


w powiecie Złoczowskim, jest do sprzedania 


Tomasz Konew- 
2866 1—1 


dom par 


dycza Nr. 130. 2805 2—2 


| w Sassowie Š j 
od 1. maja otwarty na lato, jet zaofa- 5 LZ6]] pastewne 4 fmni Il (Il. 
zy ad ai ono A ANOJESK „1 ZI. 
listowne, półkryty nowy powóz zakła- 1 poleca | 
dowy do kolei w Złoczowie ZA cenę 2 © A b | 
zły cj WARE 6-189 (Główny skład nasion 
' ranclIsze edwey 2 aa. o 
| mera > S Teofila Luckiego 
200000000000000000000 we Lwowie plac Halicki l. 14, 
Kau de Mćlisse des Carmes zaw WA” różnych szeroko 


Sukna bernardyńskie i bundy do 
podróży w różnych wielkościach. 

Skóry różnych gatunków. 

Hozolisów i likierów z fabryki Al- 
freda lir. Potockiego utrzymuje 

| Skład komisowy. 2776 4—? 


Do sprzedania 


są: trzy kamienice we Lwowie, jedna przy 
ulicy Majerowskiej a dwie przy ulicy Pań- 
skiej, dwa majątki ziemskie jeden blisko Lwowa 
a drugi w powiecie rohatyńskim blisko koleji 
Żelaznej i lasy do wyrąbania, a to: do 1000 
morgów lasu pól mili od Złoczowa i kilkaset 


P. Boyer na diey Taranne, 14; w Paryin. 


j): i 
AA, 


as ea KR 
Woda z rośliny zwanej miodownikiem kar- 
melickim, nagrodzona medalem na powszechnej 


wystawie w Londynie w r. 1862. Srodek ten 
powszecnnie znany i używany w Paryżu prze- 
ciw: cholerze, anpopleksjom, spara- 
lżowania, zemdleniu, migrenom, 
boleści i rznięciu wżołądku, nie- 
atrawności it. d. 2673 8—22 
Skład główny we Lwowie w aptece p. 
P. MIKOLASCH, w magazynie galanter jnyr| 
p. RUDOLFA SCHWARZA, i handlu galanter. 


wowskim. — Bliższa wiadomość w kaneelarji) 
adwokata Dr. Dzidowskiego we Lwowie, przy 


iTIS TAN DOW ADTZTEOYYEA TA CET. 


przyborów do pisania i różnych tym podobnych artykułów | 


Również księgarnie i wypożyczalnie zaopatrzoną w dziela najcelniajszych pisarzów. 


MKŁOGARNIA JEDNOKONNA 


angielska, wyrobu Claytona i Shuttlewortha , wymłacająca 
dostonale każden gatunek zboża, i nierozbijająca ziarno, z 6 no- 
wymi cepami, i z trzema trójkami nowych panewek, za cenę 


170 złr. a. w. 
Młóci na godzinę 1'/ą kopy ozimiuy, a 2 kopy jarzyny. 


Wypada się zgłosić najdalej do 15. lipca b. r. u niżej pod- 


pisanego. 


Alfred Melbechowski 


2787 2—3 A RE 
o. p. Czortków, w Wygnance Górnej. 


Fo 


WWYTENUGJ"PZOCTERE "CZ 


Znane z praktyczności i taniości 


Kapelusze słemkowe 


męzkie i damskie ogrodowe 


krajowego wyrobu, 


2780 2--2 


sprzedaje handel H. BOHUSS w Jarosławiu. 


Handel tenże poleca łaskawym względom szanownej publiczności : 


wielki skład towarów drobiazgowych , galanteryjnych, 


igi 


KAMILA BTRZYJOWSKIEGO, w Brodachi*d' > 4 : E 
w aptece p. KAK, w Krakowie w aptece p ulicy Kościuszki l. 2. 2784 3—3 I 
Trauczyńskiego. Fachowo wykształcony 2832 2—3 


Oferty 


na dosiawę tartego drzewa, desek. ; 


belków itp. przyjmaja do dalszego dorę- > x 
GRE pod RE RAT 1015 Annonoen-|"ał różnorodne tego rodzaju posady 


Expedition Rudolf Mosse in Ohemnitz. wyższe w kraju, poszukuje umieszcze- 
Zakupiony materjał zapłacony bądzie go-|qia w podobnym charakterze. Bliższych 
tówką. 2810 2—2 |wiadomości zasiągnąć można pod adre- 


Trzy folwarki sem: A. Z. 21 w Bolechowie. 


z lasem, w glebie przemyskiej, dom 
mieszkalny duży, ogród i orai: 
żerje, trzy ćwierci mili od koleji, są zaraz 
z wolnej ręki razem lub częściowo do nabycia. 
Bliższą wiadomość udzieli Administracja 
Gazety, Narodowej. 2628 5—5 


Kamienica 


dwupiętrowa, w najlepszym stanie z ogro- 

dem obszernymi we Lwowie, jest do sprzedania. 
Bliższą wiadomość udzieli Administracja 

2793 5—5 


Leśniczy 


X AW 
Plac Gołnchowskiego. 


W calym świecie słynne londyńskie 
anatomiczne 


West-End-Muzeum 


T 


agronom, który od lat 17 piasto- | 


z nowo otwartego kamieniołomu na Kleparowia , który według orzeczenia rzeczozna- 


znanych z doborowej jakości. 


HEMATOSINE 


PP. TABOURIN, kawalera legji honorowej, i LEMAIRE, chemików. 


Środek żelazisty, fizjologiezny przyswajalny dla organizmu. 


Środek ten niezawodny leczy szybko i radykalnie wszelkie choroby z niedo- 


krwistości pochodzące. 


Bladaczkę, wycieńczenie i utratę sit, skrotuły, iymfatyzm 
dzieei, białe upławy, brak miesięcznych odpływów, wychu- 
dnienie, osłabienie ogólne, mozolny i długi powrót do zdrowia etc. 
lelika nie sprawia nigdy 
zatwardzenia, nie utrudza organizmu, nie sprawia obrzydzenia, ani Żadnych przypadłości. 

Hurtowa sprzedaż u p. DESNOI1X et Ce. w Paryżu, 22, rue du Temple, we 


Najdelikatniejsze żolądki wybornie znoszą HEMATOSINE, 


Lwowie w aptece p. P. Mikolasch. 2662 7—21 


Kamień do budowli *" 


ciosowy, osadowy i szychtowy 


wców jako najlepszy uznany został, oferuje wpółka przedsiębiorstwa 


STILLER & RAWSKI 


po najniższych cenach. 
Bliższa wiadomość i sprzedaż w handlu Bonifacego Stillera we Lwowie. 


Wielki wybór płócien rumburskich i holenderskich 


magazyn Zyg. steila 


Weby Rumnburskie z fabryki E. Richtera szt. zl. 25, 


ścieradla bez szwa szt, złr. 20, 22, 25. 
Również poleca bieliznę stołową w najpiękniejszych 
gatunkach. 


Ręczniki prawdziwe tureckie szt. zlr. 1.20, 


morgów pięknej dębiny w powiecie stanisla- gpa apa SSR OYZ GAR SAB REROOROER DYR RORAGOŚOZDYZERE ZYJE OZ GO | 
12 


Płótna Bilfelskie od zł. 15, 18 i wyżej, Weby holenderskie sztuka zł. 27, 81, 
34, 37, 43, 48, 52. 
45, 50. Weby Irlandzkie z najpierwszych fabryk na łokcie zł. 1.25, 2.50 i wyżej. 
Szyfony białe i Szyrtyagi do koszul szt. ztr. 20, 24, 30, 38. 


30, 40, 
Płotna i prze- 


Garnitury na 6 osób zl. 6, 7.50. Adamaszkowe na 12 osćb zł. 16, 18, 24.50, 27.50, 
Ręczniki na sztuki i tuziny. 
Chustki do nosa batystowe z kolorowemi szlakami szt. et. 20, 25, 10 Najnow- 


1.50. 


Poszukuje sie bezżennego (Zaklad i produkcja nasionigjee00000000000000000000000000000000000005; 
Oficj alisty J. Rulsiewicza w Bochni 2 4) ł © 8 
| zaleca 

do administracji dóbr, obznajomionego z go-| nasienie Rzepy pastewnej 2 9 0SZENIE. © 
spodarstwem kac leśnem, buchalterją i ściernianki $ : 8 

zastępst szaru dworskiego. Odpi j z i . ansk 

ma ") zaleconia , iias (Stoppelrübensamen}). Kwarta polskiej miary © ogł Dyrekcja c 2 NE galic. E AU „włościańskiego 3 
żądanej pensji, podać można pod adresem : ZS WO? 2765 6—15 Ò głasza niniejszem , iż rozpoczyna parcelację, a względnie sprzedaż H 
S. Z. poste restante L w ó w. 2856 1—3 - © częściową dóbr Mielca i Cyranki, jako to: gruntów ornych, 

: A a TO Angielski (© łak, pastwisk, znacznego obszaru lasów, budynków mieszkalnych i go- 
T Pó 3-4 R © spodarcżych, realności i placów w mieścia Mielcu położonych, gorzelni 
Il ur NIPS l ZeDĘ H z aparatem, browaru piwnego, cegielni jakoteż prawa propinacji w mie- 

i . e z 543 ście Mielcu i Cyrance — pod bardzo przystępnemi warunkami. © 
ke Bliższą wiadęmość ałrajikć s iożi e Poe -38 Chęć kupienia mający, zechcą się zgłosić do Dyrekcji zakładu we g 
ów M ata e T train; Antoni Horn Lwowie, lub do Biura powiatowego Zakładu kredytowego włościańskiego 

2819 2-6 F. Góralski, krawiec damski. | Krakowska ulica Nr. 17 we Lwowie. [$ ~ ie z : : 
| ROYAL WTO TZ WOCTYE W ETATY IW YNTACEEI R ET wów dnia 8, lipca 1873. D k A 

; » yrekcja 
Jest do sprzedania % B 


;AFFECTEUR 


Jest to Syrop roślinny czyszczący krew bez rtęci (merkurjuszu). Leczy odziedziczoną 
lustrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo skuteczny w skrofu- 
licznych słabościach. silnych bołeściach w czasie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach 
syfilitycznych, wierzbie, zadawnionym reumatyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytyczne- 
go przejścia, nabrzmieniu gruczołów, chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych bar- 
zo uporczywych. 1807 21—22 
. Dostać można w Warszawie w składach materjałów aptecznych pp. Gallego, Spiessa 
i Mrozowskiego; w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i Redyka; we Lwowie w 
aptece p. P. Mikolascha; w Brodach w aptekach pp. Kullak i Francosz; w Rzeszowie w ap- 
tece p. Schaitter; w Poznaniu w aptece p. Dr. Mankiewicza, 

EB Sklad główny w Paryżu przy ulicy Richer 12, u p. Girandeau de St. Gervais. 


| Pana AL... Tay 


z B...a w Galicji a zostającego obecnie we Wiedniu, wzywa sią niniej- 
szem do zapłacenia dyferencji w kwocie 3.000 złr. w. a. w przeciągu 
ośmiu dni, w przeciwnym razie całe jego nadkwisko wymienione będzie i 


kroki sądowe zarządzone zostaną. 9821 3—6 

LZ ZZ ZZ OZ 

i Papier Fayard i Błayn $ 
4 CHARTA CHEMICA DU CODEX. 

f Leczy reumatyzmy, katary, zuadawnione zapalenie piersi. reumatyzmy w bio- 

f drach, rany, oparzenie, spaleniny, odmrożenia, nagniotki wszelkiego rodzaju itp. 

/ Trąbki tego papieru całe kosztują 2 frauki, połówki franka i opatrzone są podpisem | 
f Fayard i Blayn. Papier ten zalecany jest od lat 30. przez najznakomitszych lekarzy. H 
f ; 

$ 


Sprzedaż hurtowua w Paryżu, ulica Neuve St. Merry 40. 2663 11—36 
fi w Krakowie w apt. J. Irauczyńskiego; w Brodach w apt. p. M. Kullak. 


W Poznaniu w apt. dra Mankiewicza; we Lwowie w apt. p. P. Mikolasch; 


Haute-Nouveauté. 


|. Damskie klejnoty z łuski deliinów 

w najpiękniejszych formach kwiatów. Widokiem tej ozdoby każdy się olśni i zachwyci, gdyż 
te białe łuski rybie ugrupowane w formach kwiatów, zmieszane z lśniacem sie srebrem, wy- 
wieraja na widza magiczne wrażenie. Jeden garnitur broszka i kólczyki kosztuja 5 złr. 50 et. 
branzoleta å zł.. 5 zł. Para szpilek do włosów 2 zł. 20 el. i 3 zł. Szkatułka skórzana do tego 


5 2 

liczy się osobno i kosztuje sztuka według wielkości 75 et, i I zl. 

„Wenecjańskie klejnoty filigrazowe 

oprawne w prawdziwe srebro ocechawane , zajmuja pierwsze miejsce w lawarach ozdcbnych 

dia rozmaitych pieknie wykonunych udrań. Garnitur broszka ikólczyki kosztuje 4 zł. 4 zł. 50 c. 

5, 6, 8 do 10 zł. Broszka lub kólczyki same kosztuja połowe ceny całego garnituru, Kolja po 

zł. 12, 14 i 16, Naramienniki sztuka 3, 3 zł. 75 et. 4 zt. Medaliony 2 zł. 35 ct. 3 zł. 20 et., 

5 zł. 6 zł. Kyzyżyki na szyję 35 ct., 60 70, 85 ct. 1 zt. 1 zł. 35 et, 

; Albumy z muzyka 

we wszystkich rozmiarach, pojedyńcze i ozdobne po 8 zł. 5) et.. 11, 

bez muzyki w obfitym wyhorze szłuka 50 ct., ! zł. 50 ct., 2 do 25 zt. 

à Necesery do szycia z muzyką 

z pięknem urzadzeniem od 16 do 21 zł. osobliwie piękne w formach albumowych po zł., 13, 15, 

18. Nesesery bez muzyki po 50 ct., 75 ci.. 1 zt. 59 el., 2 zł, 2 at. 20 ct. i wyżej. 

ar. Pozytywki 

w wielkim wyborze o dwóch kawałkach 18 zt. 50 ct., 4 kawathi grajnce 35 zł., 6 kawałków 

grajnce AU zł. 50 i 60 zł, o 8 kawałkach 75 zł., o 12 kawałkach 100 zł. o 6 kawałkach z bg- 

ER red wy rani w ai 85 zł. Małe tobakierki, prajace 2, 3, 4 kawałki po 8 zł. 75Ct. 
zł., zi. z 


12, 14,20, 25, 30 zł., 


Lornetki teatralne 

w ohfitym wyborze czarno emailowane , z kodel stoniowej, w skórze po 2 zł., 3 zł. do 30 zł 

według jakości. i 

Garnitury do pisania 

składnjace się z rozmaitych przyborów z lanego żelaza pa 3 zł. 50 et. do 5 zł 
zł. 1l, i2 13, 15, z hronzu złocone po 24 zt. i wyżej. 

Obrazy olejne , olejna drukowane, zwierciadła aalonowe , książki do modlenia czeakie 

i niemieckie , najnowsze paski damskie, wachlarze i wiele innych nowości w największym 


wyborze, poleca 
2804 4—6 


rstrasse 16, Ph 


., Z bronzu po 


Galanterie- Waaren-Niederlage 
Industriehalle., w 


Na mocy postanowienia cesarskiego z 22. czerwca 1873 raczył J. E. pan 
Minister rolnictwa wedle reskryptu z 23. czerwca 1873 |. 1205 podzielić do- 
bra rządowe galicyjskie na 50 okręgów gospodarczych i przeznaczyć dla tych 
okręgów odrębne c. k. kasy gospodarcze, jakoteż inne organa percepty pie- 


aiężnej. 
WYKAZ 
okręgów gospodarczych i urzędów percepcyjnych w obrębie c. k. Dyrekcji 
dla lasów i dóbr galicyjskich w Bolechowie. 


C. k. Ur:ąd perce 
Oręgi gospodarcze rgd percep 


Gazety Narodowej. 
iczba 786. iedz; ù yi ; „M sze chustki w różnych kolorach szt. zl. 2, 2.50. Přócienne biało tuzin zl. 1.80, = cyjny 
Dicabar Atge mosni codziennie „od 50 2.20, 3, 3.50. Batystowe białe od zl. 4 d »30. Firiamuł wyborowe odprasowane 
K on k urs, dziny 9tej rano do 10tej wieczór. AU M AE 10, 12 » i Araali rice łokieć a 50, 70, I |Aryniows Gd południa), Hryniowa 
d A PAED erka z pierwszych fabryk w najtrwalszych kolorach lok. 27 ct, T U R 3 0: 
Celem obsadzenia posady lekarza z Wstęp od osoby 30 ct. francuzkie 34 ct. do |(od północy), Jawormki, Kutt . kasa KOLE 
pani spó A Br WA A Każdego czwartku od godz. Ą Ećretony na suknie w nowych kolorach i deseniach. 1. Kossów, Szeszory, Utrop. ma NA 
liczb l4 aż do liczb, b4 z stałą siedzibą w LEÍ popoludniu do IOej wie-jf Atrasin lokicć od ct. 38 do 75. Batyściki po ct. 20. Zakonety i Muszliny 8 $ 7 T 
Chodorowie, z rocznom honorarjum 500 złr. czór, muzeum wylącznie łokieć et. 30 do 40. 2741 2—? | do |Jabłonów, Peczeniżyn, Kniazdwór. Urząd podatkowy 
jakoteż z rocznym ae 150 złr. na po-jotwarte dla dam. 9791 9-—? FERE = FOK —_— — — zAEZRNA | 10. w Kołomyji 
dróże fiakrami przedsiębrane, niniejsze ryz- GE > = A ie OT = mA iAN=RE |. 
POUR Eda się 0 tę posadę, zechcą podania Zakujkcję nastapi że lipca, a z 11 Łanczyn. Kia ARON soli 
W EUGĆ RE, z " - A i 7 Y ; 77 $ anczynie 
zo ikke yna Dom Zdeceń Kąpiele Koemgsdorfi-Jastrzemb |» | a 
r. medycyny I chirurgii. rów 1 ria- i , , Urade oreda o Sii 
dectw dotychczasowej praktyki w tym zawo- i > do Delatyn, Dora, Osław, ąd sprzedazy 80 
eaii AN E A: e w górnym Sziąsku. 14. i | w Delatynie 
chorych przy Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej kl d N Dinn $ AE = f ra > | e 7 z = e 
koleji, m diej do 10. sierpnia 1873 ADR S a aSlonı ierwsz0ł zędny adr ój Zołowy, zawier ający W sobie jod i brom. RA Jasien, Niebyłów, Krasne Ry- |Urząd sprzedaży soli 
Posada ta nadajo się z prawem obustron- 7 r : A l lore 5. | : s ` 4 Re 
zenia. 2827 2-—i tA b . Z. „We rzędowego uznania król. rządu im lekarskiego w Wrocławin T, ; r A ZTS 
> "RMA Ta Ś FTurnipsu oryginalnego angielskiego, lecznicze to ZS wieka moża być zupełnie na równi rt ze słynnym zdro- 20 Tuos, Rachin, Ł pianka, Suchodoł, Kasa gospodarcza 
Przy ulicy Cmentarnej w A YB f: fimetwied Oceń jem Elisenquelle w Kreuzenach i Adelhaids-Queile w wyższej Bawarji. do |Mizuń, Kalna, Lisowice, Taniawa, £ e. ! 
Jurska, są —* |Rzepy podługowatej ściernianki (Stop- Zabezpieczono się pod względem urządzenia tak, iż jakiemukolwiek uczęsz- | 29. Bolechów, Polanica. vo ABOCA 
dwa domy pel: üben) fant R 60 e ezanin ze wszechmiar zadosyćuczynionem będzie, 30 i Aii 
(Kom. WE: i Zapytania i zamówienia na mieszkania, wody mineralne i zgyszczoną zotę należy | p aznia. o Urząd sprzedaży soli 
w 3 = : + należy | do Lisznia, Tustanowice. 
nowo zbudowane parterowe, pod l. 483, z wol- NON JIEMAY SIĘ ARA fup ty przesyłać do Inspekcji kąpielowej. 2164 2-7 31 ? š w Drohobyczy 
nej ręki do dk 7 ; kicia Bruk: = Ą : + e — 55 
iłsza j an AŚCICIBLR. s = 4 . e t A f 
Bliższa wiadomość tamże u wlaściciela Kkstrakt mięsny Towarzystwa Liebiga IE Dobrohostaw, Stebnik, U*ząd sprzedaży soli 
| z AFRV-RENTOS (w poludn. Ameryce). 33. i w Stebniku 
l 7 tbi «ia 
i Najwyższe wyszczególnienią na wystawach 34 Dob l r a 
Z G zwa skie i F 3 d obromił, Berehy, Starzawa, Mi-| Urzząd sprzedaży 
Z Genewy Szw iga r j jw Racz PO Na OR Amsterdamie 1869, kę e a AE 
BOLBDTA oskwie I — Lyonie iw Paryż 2 o "a 
e | | a R OL | 39 Warzyce KE oo 
; | p „ jeżeli każdy słój w niżej umieszcze: TONE EEE 7 "bla 3 Diloni 
k e tki | Jedynie prawdziwy tecie nzyisko s: v.Łiebig” niebieskim wydrukowane piama. ME A EE a l 
y i E > rząd podatkow 
rew czyszczące pigułki, ee A a E uj RE Ją pudtkow 
sporządzone z rośliń, są najpojedyńczszym, najlżejszym i najlepszym środ- i a” $ Y BI nik" ||-— CES z 
kidm (dla obojga płci i w każdej porze) do racjonalnego | Dak. j amy] © —NALKNRACIS, | a M Tyli Smida; Kasa gospodarcza 
7 I a urtowny u korespondentów Towarzystwa: | uszyna ylicz, etnica > 
przeczyszczenia krwi, | JOSEF VOIGT & Co, Wien, (zum schwarzen Hund, Hohen Markt, No 1). 43 ; w Krynicy 
tei 5 i i óle niez ó krecji itp. | KLOGER & SOHN, Wien Ncholtengasse Nr. 1. | - z ~ -|- == 
usunięcia Pei AE EE OM s N, sokrecji itp | ZĘ ü Dalej dostać moie Droguistów : 2677 36—48 | = W) R ai. Kasa gospodarcza 
T Stewen, | PEZOLDT & SÜSS, Droguisten, Wien | do tanisławice , Dziewin, Groble ; sj 
$ Ę hini Remato; | RAABE BRUNO, Droguist, Wien, Bäckersirasse No 1. 50. pice * ' | w Niepołomicach. 
Pudełko z 70 pigułkami kosztuje 1 złr. 50 ct. | A. & K. GABLER, Wien, Wieden, Hauptstrasse No 1. - : > 
Takvwe są do nabycia we Lwowie w apt. pod srebrnym orłem Jakoteż we wszystkich większych aptekach, handlach korzeni i delikatssów. | y C. k. y Raka. | e IE IRo F EEE kasowe, 
Zygm. Ruckers, w Krakowie w apt. E. Stockmara, we Wiedniu u Józ. | stnaemtaiayGoćlkć iddi- e ) jodneszące się do etatu c. k. Dyrekcji dla lasów i dóbr galicyjskich. 
Kosdera, apt pod rakiem, Stadt, hoben Markt Nr. 12, i w innych aiao, || ga dla Ausieji 1 Węgier a KAROLA „BERCK, Wien, l. Wolłzeją? Nr. 6-8. Co się podaje do wiadom.ści powszechnej z uwagą, że dotychczasow y 
? 3. akstraktu mięsnego Towarzystwa Liebiga w [o nie dla Austrji i Węgier. I : } 5 s > "Mo ži 
020 X? . We Lwowie do nabycia u0.T. Winckiera, A. Wernera, P. Mikolasoha, Z. Ruckera, G.Miillinga. urzędy percepcyjne wykonują swoją czynność tylko do 31. lipca 1873. 


i 


w aptece pod Opatrznością Jakóba Beisera. 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redak 


tor Jan Dobrzański. 


Z c. k. Dyrekcji lasów i dóbr skarbowych. 
Bolechów dnia 1. lipca 1873. 2834 2—3 


Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla. 


